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B o ry s S a w in k o w . i O rg a n iz a c ja  K o rp u s u  S tra ż y  G ra n ic z n e j.

( jz ) B o ry s S a w in k o w  je s z c z e  

p rz e d d w u d z ie s tu la ty b y ł. je 

dnym z najwybitniejszych człon 

ków obozu socjal-rewolucyjne- 

go (eserów), prowadzącego za

żartą walkę z caratem. S a w in 

k o w  o d z n a c z a ł  s ię  w p ro s t b ra jiv u  

io w ą  o d w a g ą , ro b o tę  s w o ją  w y 

k o n y w a ł z n ie s ły c h a n ą  z a c ie k ło  

ś c ią . B ra ł o s o b is ty  u d z ia ł w  s z e 

re g u  z a m a c h ó w  n a  s a tra p ó w  c a r  

s k ic h , n p . n a  P le h w e g o  i w . k s .  

S e rg ju s z a  A le k s . D la  s w e j o f ia r  

n o ś c i i b e z in te re so w n o ś c i b y ł  

w  p a r tj i o g ro m n ie  c e n io n y .

N a p a rę la t p rz e d w o jn ą , S a 

w in k o w  p o n a p isa n iu  s e n s a c y j 

n e j p o w ie śc i p . t . ,J x o ń  b la d y 1 1 , 

z n ik ł z ż y c ia p o lity c z n e g o , d o  

k tó re g o  w ró c ił d o p ie ro  w chwili 
wybuchu pierwszej rewolucji 
rosyjskiej. Z n a la z ł s ię w te d y u  

b o k u Kiereńskiego, s ta ją c s ię  

te g o ż głównym doradcą w  s p ra 

w a c h  w o js k o w y c h  i p ra w ą  rę k ą .  

D o b o ls z e w ik ó w  S a w in k o w  o d 

n o s ił s ię wrogo. To też kiedy 

rząd Kiereńskiego upadł, a wła
dzę zagarnęli Lenin i Trocki, Sa
winkow sprzymierzył się z kontr 

rewolucjonistami: Kołczakiem, 
Korniłowem, Denikinem — wre
s z c ie n a w ła sn ą rę k ę w a łc z y ł  

z b o ls z e w ik a m i, o rg a n iz u ją c l i

c z n e p o w s ta n ia c h ło p sk ie .

J a k w ia d o m o , b o ls z e w ic y m i 

m o w s z y s tk o o p a n o w a li s y tu 

a c ję . W te d y S a w in k o w w y je  

c h a ł z a g ra n ic ę , s z u k a ć p o m o c y  

u  k o a lic j i . W  c z a s ie wojny pol
sko-bolszewickiej Sawinkow 

w porozumieniu z Bałachowi- 

czem zorganizował armję ocho
tniczą rosyjską, k tó ra u b o k u  

w o js k p o ls k ic h w a lc z y ła z b o l

s z e w ik a m i n a B ia łe j B u s i i 

U k ra in ie . x

W  W a rsz a w ie S a w in k o w  z a 

ło ż y ł p is m o  ro s y js k ie  „ Z a S w o -  

b o d u “ . W  te rn  to  p iś m ie S a w in 

k o w z a m ie ś c ił s z e re g a r ty k u 

łó w , w  k tó ry c h  w y z n a ł iż  p o m y 

l i ł s ię , p o p ie ra ją c  D e n ik in a , K o ł-  

c z a k a i in n y c h g e n e ra łó w  c a r 

s k ic h . A k c ja  ty c h ż e  b y ła  z  g ó ry  

s k a z a n a  n a  z a g ła d ę , b o w ie m  lu d  

ro s y jsk i n ie n a w id z i w p ra w d z ie  

S o w ie tó w , le c z n ie c h c e b y n a j 

m n ie j p o w ro tu  c a ry z m u . P o w ro 

tu d a w n y c h rz ą d ó w c a rs k ic h  

c h ło p  ro s y js k i b o i s ię  w ię c e j n iż  

b o ls z e w ik ó w , b o w ie m  n ie c h c e  

u tra c ić  z ie m i.

S a w in k o w  b y ł re p re z e n ta n te m  

te g o  k ie ru n k u  ro s y js k ie j p o lity 

k i, który miał stworzyć t. zw. 
trzecią Rosję, to  je s t ta k ą  R o s ję ,  

k tó ra  n ie  b y ła b y  a n i c a rs k ą  a n i  

b o ls z e w ic k ą  ty lk o  p a ń s tw e m  d e -  

m o k ra ty c z n e m , u rz ą d z o n e m  n a  

•w z ó r p a ń s tw  z a c h o d n ic h - N a le 

ż a ł o n ta k ż e d o ty c h n ie lic z 

n y c h R o s ja n , k tó rz y uznawali 
bez zastrzeżeń prawo samosta* 

nowienia o sobie e mniejszości 
narodowych; u z n a w a ł w ię c n ie 

p o d le g ło ść P o ls k i, Ł o tw y E sto -  

n ji , F in la n d ji , B ie le j R u s i, U k ra 

in y  i t .d .

D z ię k i s w y m z d o ln o ś c io m , 

s w e j e n e rg ji i p o w a ż a n iu  w re sz 

c ie , k tó re m  S a w in k o w  c ie s z y ł  

s ię w ś ró d e m ig ra c ji ro s y jsk ie j ,

b y ł o n  o s ta tn io  z p o ś ró d  R o s ja n  

najpoważniejszym «- w ła ś c iw ie  

je d y n y m  p o w a ż n y m  — - przeciw
nikiem Sowietów, k tó re  b a ły  s ię  

g o o g ro m n ie . T o te ż n ie tru d n o  

w y o b ra z ić s o b ie , ja k a z a p a n o 

w a ła  ra d o ść  w ś ró d  b o lsz e w ik ó w ,  

gdy kilkanaście dni temu Sa

winkow, ten najzaciętszy - ich 

wróg oddał się im w ręce i 
oświadczył, że żałuje swej do
tychczasowej walki z Sowietami 

i wzywa wszystkich Rosjan do 

podporządkowania się im. Tak, 
d z iś ju ż n ie u le g a w ą tp liw o ś c i, 

ż e s ta ła s ię rz e c z n a p o z ó r n ie 

m o ż liw a . S a w in k o w , b ę d ą c y d o  

n ie d a w n a u o s o b ie n ie m w a lk i  

z b o lsz e w iz m e m , S a w in k o w —  

d e m o k ra ta , uderzył czołem 

przed żydem Bronsztajnem i in 

n y m i g ra b a rz a m i p o tę g i R o s ji i  

gnębicielami narodu rosyjskie
go. O d w a ż n y , b e z in te re s o w n y  

S a w in k o w  z d ra d z ił id e ę , o k tó  

re j w c ie le n ie  w  ż y c ie  w a lc z y ł p o  

b o h a te rsk u  p rz e z  w ie le  la h  W y -  

d a je  s ię to  ta k  n ie p ra w d o p o d o -  

b n e m , ż e p o c z ą tk o w o n ie c h c ia 

n o  w ie rz y ć  d o n ie s ie n io m  a g e n c ji  

b o lsz e w ic k ie j „ R o s ta “ o w y rz e 

c z e n iu  s ię  p rz e z  S a w in k o w a  w a l

k i z b o ls z e w iz m e m . D z is ia j je 

d n a k  w ą tp liw o ś c i te  u p a d ły  n a 

w e t u  n a jb liż s z y c h je g o  p rz y ja 

c ió ł . T o , c o w y d a w a ło s ię b y ć  

n ie m o ż liw e m , s ta ło s ię fa k te m .  

S a w in k o w , u ła s k a w io n y p rz e z  

b o ls z e w ik ó w , b ę d z ie  te ra z  p ra c o 

w a ł z n im i i d la  n ic h !

Wielki to triumf dla bolsze
wików. U b y ł im  p rz e c ie ż n ie ty l-  

k o n a jg ro ź n ie js z y p rz e c iw n ik ,  

a le n a w e t z y s k a li w  n im  p o m o 

c n ik a . Sawinkowa na emigracji 

nikt zastąpić nie zdoła. P rz e jś c ie  

je g o  d o  s z e re g ó w  b o ls z e w ic k ic h  

o g ro m n ie  w z m a c n ia ic h p o z y c ję  

w e w n ą trz i n a z e w n ą trz . M a ją  

w ię c  ro z lic z n e  p o w o d y  d o  ra d o 

ś c i . F ik c ję trz e c ie j , d e m o k ra ty 

c z n e j l io s ji , m o ż n a u w a ż a ć —  

n a  ra z ie p rz y n a jm n ie j —  z a p o 

g rz e b a n ą . W  R o s ji rz ą d z i d y k ta 

tu ra b o ls z e w ic k a , n a e m ig ra c ji  

p o z o s ta li ty lk o  z w o le n n ic y  c a ry  

z n iu  . . .

W  P o ls c e  je s t o b ó z , k tó ry  w ie 

rz y ł d o tą d  w możliwość porozu
mienia polsko-rosyjskiego, O b ó z  

te n  l ic z y ł g łó w n ie n a p rz y jś c ie  

„ trz e c ie j R o s ji“ , b o w ie m  n a w e t  

n a s z a  p ra w ic a  z d a je  s o b ie s p ra 

w ę  z  te g o ,, ż e  n ie  m o ż n a  m a rz y ć  

o  p o ro z u m ie n iu  i p rz y ja ź n i P o l

s k i z  R o s ją  b o ls z e w ic k ą  lu b  c a r 

s k ą , g d y ż  je d n a  i d ru g a  jest zde
cydowanie wrogo dla nas uspo
sobiona. T e ra z c h y b a , p o z d ra 

d z ie  S a w in k o w a , k tó ry  z  p rz y ja 

c ie la  s ta ł s ię  n a g le  zaciętym wre 

giem Polski, i te n o b ó z p o ls k i 

o trz e ź w ie je i o trz ą ś n ie  s ię  z złu
dnych marzeń. N ie  n a s z ą  to  w i

n ą , a le n ie s te ty ta k je s t, ż e  

w ś ró d R o s ja n b a rd z o n ie w ie lu  

je s t ta k ic h , k tó rz y p rz y z n a ją  

n a m  p ra w o  d o  n ie p o d le g łe g o  b y 

tu p a ń s tw o w e g o . O lb rz y m ia  

większość chciałaby narzucić 

nam znowu swoje panowanie. 
A le  to  s ą m a rz e n ia , k tó re  n ig d y  

s ię n ie s p e łn ią , jeżeli będziemy 

czuwać.

•

C o  je d e n  to  le p s z y .
K Ł A J P E D A , 4 . 9 . A . W .

„ M e m e l Z tg ." z a m ie sz c z a p o 

g ło s k ę  ja k o b y  p o s łe m  s o w ie c k im  

w  P o ls c e m ia ł z o s ta ć K ry le n k o .

K ry le n k o  o k a z y w a ł s ię  z a w s z e  

ja k o z a w ię ty w ró g P o la k ó w .

B y ł o n  w o d z e n i a rm ji c z e rw o n e j  

p o d c z a s w a lk i z  k o rp u s e m  D o w 

b o ra a n ie ta k d a w n o  p ro k u ra 

to re m  w  p ro c e s ie a rc y b isk u p a  

C ie p la k a .

N a re s z c ie , p ła c ą .
B E R L IN , 4 . 9 . A . W .

M  c z o ra j n a rę c e a d w o k a ta  

a m e ry k a ń s k ie g o F ra se ra ja k o  

p e łn o m o c n ik a K o m is ji , O d s z k o 

d o w a ń , N ie m c y  w y p ła c iły  p ie rw

's z ą  ra tę  n a  p o c z e t o d s z k o d o w a li 

w  w y s o k o śc i 2 0  m ilj. m a re k . —  

B a n k  R z e s z y  o tw o rz y ł k o n to  n a  

rz e c z g e n . a g e n ta K o m is ji O d 

s z k o d o w a ń

„Dwór Artusa“
p o le c a s w ą w y b o ro w ą k u c h n ie p o d  

n  o  w  e  m  k ie ro w n ic tw e m  ja k o te ż  

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  w in a , l ik ie ry , w ó d k i

W ie lk i w y b ó r z a k ą s e k

C o d z ie n n ie  p o d c z a s  o b ia d u  i k o la c ji p rz y g ry w a  

w y b o ro w a o rk ie s tra

Z  p o w a ż a n ie m

Raczkowski

N ie p ro s z e n i g o ś c ie .
W A R S Z A W A , 4 . 9 . (P A T )

W c z a s ie w ię k sz y c h m a n ę  

w ró w  s o w ie c k ie j f lo ty  b a łty c k ie j  

d o w ó d c a je j m a z a m ia r c e le m  

w y p ró b o w a n ia s p ra w n o ś c i s ta t

k ó w  w o je n n y c h o d d a w n a n ie -

p i  z y z w y c z a jo n y c h d o d łu ż sy c h  

ć w ic z e ń , w y s ła ć p o m ię d z y  G  a  7  

b m . o d d z ia ł n a  p e łn e  M o rz e B a ł

ty c k ie z p rz e z n a c z e n ie m d o ta r 

c ia a ż « d o  w y s o k o ś c i H e lu .
- - - -- - - -- -  t

D o  o k o ła  z g ro m a d z e n ia  
L ig i N a ro d ó w .

G E N E W A , 4 . 9 . (P A T )

O  g o d z . 1 0 w ie c z o re m  M c D o 

n a ld  o ś w ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m ,  

ż e p o z o s ta n ie z d e c y d o w a n y m  

p rz e c iw n ik ie m  tra k ta tu  o w z a 

je m n e j p o m o c /, p o n ie w a ż s y 

s te m  a lja n s ó w  p ro w a d z i d o  n o 

w y c h  z b ro je ń  i  w o je n . Z a  je d y n y  

s p o só b u n ik n ię c ia k o n f lik tó w  

z b ro jn y c h  M c D o n a ld  u w a ż a  s tw o  

rż e n ie s y s te m u a rb itra ż o w e g o ,  

k tó ry  u s ta li łb y  w ś ró d  w ie lk ic h  i  

m a ły c h n a ro d ó w  z w y c z a j m ię 

d z y n a ro d o w y u d a w a n ia s ię d o  

try b u n a łu  ro z je m c z e g o .

G E N E W A , 4 . 9 . (P A T )

P o ru s z a ją c w p rz e m ó w ie n iu  

s w e m , w y g ło s z o n e m  n a  d z is ie j-  

s z e m  p o s ie d z e n iu  z g ro m a d z e n ia  

L ig i N a ro d o w e j s p ra w ę n ie z ro 

z u m ie n ia d z ia ła ln o śc i L ig i, M c  

D o n a ld w y ra z ił u b o le w a n ie , ż e  

p ra c e L ig i N a ro d ó w  s ą n a o g ó ł  

p ra w ie  z u p e łn ie  n ie z n a n e . S p ra 

w a p rz e d s ta w ia s ię in a c z e j —  

m ó w ił p re m je r —  g d y  z o s ta ł p o  

p e łn io n y ja k iś b łą d , ja k n p .  

w  o d n ie s ie n iu  d o  G . Ś lą s k a . S ło 

w a  te  w y w o ła ły  p o w s z e c h n e  z d z i 

w ie n ie z w ła sz c z a u d e le g a c ji  

f ra n c u s k ie j .

G E N E W A , 4 . 9 . (P A T )

P rz e m ó w ie n ie  M c D o n a ld a  u z y 

s k a ło  w ie lk i s u k c e s  w ś ró d  p rz e d  

s ta w i  c ie li k ra jó w , p o s łu g u ją  

c y c h s ię ję z y k ie m  a n g ie ls k im ,  

o ra z w ś ró d p rz e d s ta w ic ie li  

p a ń s tw  s k a n d y n a w s k ic h i H o -  

la n d ji . O ś w ia d c z e n ie p re m je ra  

d o ty c z ą c e p ra g n ie n ia rz ą d u  a n 

g ie ls k ie g o u jrz e n ia b e z  z w ło k i  

N ie m ie c z a s ia d a ją c y c h w  L id z e  

N a ro d ó w , z o s ta ło  p rz y ję te o k la 

s k a m i p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li  ty c h  

ż e k ra jó w , z e z d z iw ie n ie m  je d 

n a k ż e w s z y s tk ic h b e z w y ją tk u  

in n y c h  k ó ł, k tó re  n ie  b y ły  n a  to  

p rz y g o to w a n e . P o n a d to a lu z ja  

u c z y n io n a p rz e z M c D o n a ld a d o  

ro z s trz y g n ię c ia s p ra w y G . Ś lą 

s k a , k tó re b y ło o k re ś lo n e ja k o  

b łę d n e , w y w o ła ła b , p rz y k re u -  

c z u c ia n a ła w a c h  z n a c z n e j c z ę 

ś c i z g ro m a d z o n y c h . L e o n  B b u r-  

g e o is , k tó ry  w  o k re s ie  ro z s trz y 

g a n ia  G . Ś lą s k a  b y ł p rz e d s ta w i  

c ie le m  F ra n c ji w  L id z e  o b o ji B a l  

fo u ra , b y ł  A v id o c z n ie  w z ru s z o n y  

Z n a k o m ity  d e le g a t f ra n c u s k i n ie  

m ó g ł z re s z tą u k ry ć z w e g o  z d z i

w ie n ia  n a w e t w o b e c  M c D o n a ld a ,  

Z n a c z n a c z ę ść d e le g a c ji u w a ż a ,  

ż e  d z iw n y  s p o s ó b  to ro w a rtia  d ro 

g i d la  o rg a n iz a c ji a rb itra ż u , ta ^  

k ie j , ja k ie j p ra g n ie  M c D o n a ld  —  

je s t p o tę p ie n ie m  a rb itra ż u , k tó 

ry  ro z s trz y g n ą ł w  r . 1 9 2 2  s p ra w ę  

G . Ś lą sk a , w ś ró d o k o lic z n o ś c i ,  

k tó ry c h  n ik t n ie z a p o m n ia ł , a r 

b itra ż u , d z ię k i k tó re m u z o s ta ł  

w ó w c z a s  'o c a lo n y  p o k ó j E u ro p y .

G E N E W A , 4 . 9 . (P A T )

W  d y s k u s ji n a d s p ra w ą b e z 

p ie c z e ń s tw a i g w a ra n c ji p o  M c  

R o n a ld z ie  m a z a b ra ć g ło s m in  

S k rz y ń s k i. W ia d o m o ś ć , ż e  m in i-  
s ie r p o ls k i w  ta k  n ie s ły c h a n ie  

in te re s u ją c e j s p ra w ie  b e z p ie c z e ń  

s tw a  b ę d z ie p rz e m a w ia ł p ie rw 

s z y p o p re m je rz e a n g ie ls k im ,  

k tó ry o d rz u c a tra k ta t g w a ra n 

c y jn y , w z b u d z iła w ie lk ie z a in 

te re s o w a n ie w ś ró d c z ło n k ó w  

z g ro m a d z e n ia i o b e c n y c h  w  G e 

n e w ie d z ie n n ik a rz y . '

G E N E W A , 4 9 . (P A T )

P o  p rz e m ó w ie n iu M c D o n a ld a  

p rz e rw a n o p o s ie d z e n ie z g ro m a 

d z e n ia n a  2  g o d z in y , p o c z e m  z a 

b ra ł g ło s m in . s p r . z a g r . P o ls k i  

S k rz y ń sk i, k tó ry  w b re w  o c z e k i 

w a n io m  n ie  u c z y n ił ż a d n e j a lu 

z ji d o s łó w  M c D o n a ld a , d o ty 

c z ą c y c h  G . ś lą sk a . M ilc z e n ie to  

p rz y p isu ją  tu ta j in te rw e n c ji d e 

le g a c ji a n g ie ls k ie j. M in . S k rz y ń 

s k i w y ra z ił z a p a try w a n ie , ż e  

ro z b ro je n ie je s t n ie m o ż liw e  b e z  

g w a ra n c ji b e z p ie c z e ń s tw a i z a 

z n a c z y ł, ż e  s ą  n ie z b ę d n e  u z u p e ł

n ia ją c e  u k ła d y  ta k  d łu g o , d o p ó 

k i n ie n a s tą p i u trw a le n ie  s ię i 

u ś w ię c e n ie  m ię d z y n a ro d o w e j s o 

l id a rn o ś c i , m a ją c e j n a  c e lu  g w a 

ra n c ję  p o k o ju . M in is te r p o w ita ł  

z  z a d o w o le n ie m  s ło w a  M c D o n a l

d a , p o d k re ś la ją c k o n ie c z n o ś ć  

a rb itra ż u . Z k o le i z a b ra ł g ło s  

p rz e d s ta w ic ie l D a n ji S ta u n in g ,  

k tó ry  w j  ra z ił u z n a n ie  L id z e  N a -  

ro d ó w  z a re a liz a c ję  id e i p o k o ju , 

o ra z  w s p ó łp ra c y  n a ro d ó w 7 . M ó w 

c a w id z i w  z a s a d z ie  o b o w ią z k o 

w e g o  a rb itra ż u  n a jle p s z ą d ro g ę , 

w io d ą c ą d o  p o k o jo w y c h  s to su n 

k ó w  m ię d z y n a ro d a m i. N a s tę p 

n e p o s ie d z e n ie o d b ę d z ie s ię ju 

tro . H e rrio t w y g ło s i o  g o d z . 1 0 .3 0  

p rz e m ó w ie n ie , d o ty c z ą c e  ro z b ro 

je n ia  i b e z p ie c z e ń s tw a .

G E N E W A , 4 . 9 . (P A T )

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  

H e rr io t o d b y ł k ró tk ą n a ra d ę  

z M c D o n a ld e m . W  w y n ik u  te j  

n a ra d y  d e le g a c ja  a n g ie ls k a  o g ło  

s iła k o m u n ik a t, s tw ie rd z a ją c y , 

ż e s ło w a M c D o n a ld a d o ty c z ą c e  

G . Ś lą s k a , m o g ły  d a ć p o w ó d  d o  

n ie p o ro z u m ie n ia . K o m u n ik a t n a 

z n a c z a , ż e  p re m je r  a n g ie ls k i b y 

n a jm n ie j n ie z a m ie rz a ł w y p o 

w ia d a ć  s ą d u  o d e c y z ji L ig i N a 

ro d ó w  w  s p ra w ie G . Ś lą sk a . —  

S k ą d in ą d d e le g a c ja , a n g ie lsk a  

o ś w ń a d c z a , ż e s ło w a  M c D o n a ld a  

w  s p ra w ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  

w y w o ła n ie  w o jn y  m o g ły  d o p ro  

w a d z ić  d o  m y ln y c h  w n io s k ó w .

W A R S Z A W A , 4 . 9 . A . W .

» „ E c h o W a rsz a w s k ie " d o w ia 

d u je s ię n a s tę p u ją c y c h  s z c z e g ó -  

■ łó w  o  'o rg a n iz a c ji k o rp u s u  s tra 

s y  g ra n ic z n e j. O rg a n iz a c ja  k o r-  

;p u s u  b ę d z ie  ś c iś le  w o js k o w a . L i

c z e b n o ść d o ró w n y w a ć b ę d z ie  

; k o n ty n g e n to w i p o lic ji g ra n ic z -

s łu ż y li w  w o js k u i d a ls z e m ie 

s ią c e  - s łu ż b y  o d b ę d ą  w  k o rp u s ie .  

O b s a d z e n ie s ta n o w is k o f ic e r 

s k ic h  i p o d o f ic e rs k ic h o d b ę d z ie  

s ię w  d ro d z e o c h o tn ic z e j . C z a s  

s łu ż b y  w  k o rp u s ie  m a  b y ć z a li

c z o n y  d o  s łu ż b y  w o js k o w e j. W y 

p o s a ż e n ie k o rp u s u  b ę d z ie w y ż -

n e j M a te r ja ł ż o łn ie rs k i k o rp u s u  

s k ła d a ć s ię b ę d z ie c z ę ś c io w o  

z ż o łn ie rz y , k tó rz y  ju ż  ro k  p rz e -

s z e o  2 5 p ro c , n iż p ła c w o js k o 

w y c h . O d d z ia ły k o rp u s u b ę d ą  

z a k o sz a ro w a n e .

OdpuśC mi Mi ilimń ■ nit b  ii mit
K Ł A J P E D A , 4 . 9 . (P A T )

„ K la jp e d o s Z in io s " p is z e , ż e  

z w ią z k u  z  p rz y b y c ie m  d o  P ru s  

w s c h o d n ic h H in d e n b u rg a  i L u -  

d e n d o rf fa , p rz y g o to w u je  s ię  ta m  

p u c z u ltra n a c jo n a lis ty c z n y , d ą 

ż ą c y d o c h w ilo w e g o o d e rw a n ia  

te j p ro w in c ji o d  N ie m ie c  i s tw o 

rz e n ia z n ie j re p u b lik i p o d  d y 

k ta tu rą L u d e n d o rfa . N o w a re 

p u b lik a  —  p is z e d a le j d z ie n n ik  

—  o b e jm ie o b s z a r k ła jp e d z k i i 

w c ie li ja k o  o d d z ie ln ą  p ro w in c ję

Z  P o ls k ą z a w a rty  b ę d z ie u k ła d  

n e u tra ln o ś c i. P o w z m o c n ie n iu  

s ię n a d B a łty k ie m , re p u b lik a  

w s c h o d n io -p ru s k a o d e b ra w s z y  

P o ls c e P o jn o rz e i P o z n a ń s k ie  

o ra z z a ją w s z y G d a ń s k , p o łą c z y  

s ię z n a c jo n a lis ty c z n ą  B a w a r ją  

i w s p ó ln e m i ś iła m i u tw o rz o n a  

z o s ta n ie w  N ie m c z e c h p o w s z e 

c h n a  d y k ta tu ra . D la  u g ru n to w a 

n ia  s w e j p o tę g i —  k o ń c z y  d z ie n 

n ik —  N ie m c y z a w rą z R o s ją  

tra k ta t p rz y ja z n y .

W ia d o m o ś c i  

f in a n s o w o -g o s p o d a rc z e
Komsnikct Ajencji Wichoinlej

W a rs z a w a  4 . IX . 1 9 2 4  r .

W a lu ty .
Gotówka.

D o la ry  S t Z j. 5 ,1 8 0 2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  

F ra n k i b e lg ijsk ie — —  

, s z w a jc a rs k ie  — —

F u n ty  a n g . —  —  

K o ro n y  a u s tr . — — —  

,  c z e s k ie —  —

,  w ę g ie rs k ie —  — -

L e i ru m u ń s k ie — — —  

L iry  w ło s k ie

M iljo n ó w k a  0 ,7 5 , 0 ,7 7 , 

P o ż y c z k a d o la r . 2 ,8 0 ,2 ,8 5 ,  

B o n y  z ło te 0 ,8 7 , 0 ,8 8 ,  

P o ż y c zk a  z ło ta 6 ,7 0 , 6 ,6 0 , 6 ,7 0 ,

T e n d e n c ja s ła b s z a .

Dewizy.
B e lg ja  2 6 ,1 0 , 2 6 ,2 3 , 2 5 ,9 7 *

B e r lin — — —

H o la n d ja  2 0 0 ,2 5 , 2 0 1 ,2 5 , 1 9 9 ,2 5 ,  
B u k a re sz t - — —

G d a ń s k — — —

L o n d y n  2 3 ,2 7 > /2  2 3 ,1 7 * /2 , 2 3 ,2 9 .2 3 ,0 3 .

N . J o rk 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  

P a ry ż ' 2 7 ,7 5 , 2 7 ,5 5 , 2 7 ,6 8 , 2 7 ,4 2 ,  

P ra g a 1 5 ,5 5 , 1 5 ,6 2 , 1 5 ,4 8 *

S z w a jc a r ja 9 7 ,7 5 , 9 6 ,9 2 '/2 , 9 8 ,2 1 , 9 7 ,2 4 .

W ie d e ń 7 ,3 2 1 /2 . 7 ,3 5 , 7 ,2 8  *

W ło c h y  2 2  9 7 > /2 , 2 3 ,0 9 , 2 2 ,8 6 *

* ) P ie rw s z e c y fry  - tra n sa k c je , d ru 

g ie - s p rz e d a ż , trz e c ie - k u p n o .

A k c je .
D y s k o n to w y  6 ,8 3 ,  

H a n d lo w y  8 ,7 0 , 8 ,9 0 ,  

D la H a n d lu  i P rz e m y s łu  1 ,9 5 , 2 ,1 0 ,  
K re d y to w y  0 ,5 2 , 

G ro d z is k  0 ,7 0 ,  

S tre m  1 4 ,5 0 , 1 5 ,C O , 

K ijo w s k i 0 ,3 2 ( 0 ,3 3 ,  

P u ls 0 ,5 0 ,  

S p ie s s 0 ,— ,  

W ild t 0 ,2 3 ,  

Z g ie rz  3 ,4 5 , 3 ,5 0 , 3 ,4 0 ,  

E le k try c z n o ś ć  1 ,7 5 , 2 ,C O , 1 ,8 0 ,  

P . T E . 0 ,~ ,  

W ę g ie l 7 ,7 0 , 7 ,9 0 , 1 , 7 .8 5 , 7 ,9 5 2 , 7 ,7 5 ,  

8 ,1 0 ,8 ,0 0 , 3 , 7 ,9 0 ,8 ,1 0 ,8 ,0  ) ,  4 ,
Nnhnl 9 9
P c ls k i P rz ’m y s l N a f to w y  0 ,9 0 , 1 ,1 ,0  

C e g ie ls k i ( ,8 0 , 0 ,9 4 , 0 ,9 5 ,  

L ilp o p 0 ,9 8 . 1 ,0 4 , 

M o d rz e jó w  8 ,2 0 ,7 ,5 O ,\7 ,7 0 .1 , 8 ,4 0 , 7 ,8 0 ,  
8 ,0 0 ,  x

F itz n e r 7 ,7 5 , 2 , 8 ,2 5 , 4 , 5 ,  

N o rb lin  < > .8 8 , 0 ,9 0 ,  

O rtw e in  0 ,2 5 , 0 ,3 0 ,  

K o n o p ie  O ,— ,  

Z a w ie rc ie 4 5 .5 0 . 5 2 ,0 0 .

Ż y ra rd ó w  5 6 ,5 0 ,5 6 ,0 0 ,1 1 .2 8 ,5 0 ,3 1 ,5 0 ,3 J ,  0 0

B o rk o w s k i 1 ,7 0 , 1 ,8 5 ,

J a b łk o w sc y  0 ,— ,  

W y s o k a 3 ,2 0 ,  

T o m a s z o w s k a F a b r . S z t J e d w . 1 7 ,0 0 ,

P o z n a ń ,  4 .
P o zn a ń s k B a n k  Z ie m ia n  3 ,2 0 , 3 ,5 0 ,  

P rz e m y s ło w c ó w  4 ,7 5 ,  

P o ls k i H m d lo w y  3 ,0 0 ,

B ro w a r K ro to s z y u s k i 0 ,— ,  

C e g ie ls k i 0 ,9 5 ,  

G a ro a rn ia S a w ic k i 0 ,— ,  

H a r tw ig  K a n to ro w ic z  0 .8 0 ,  

Z w . S p . Z a ró b . 8 ,7 5 , 8 ,8 5 , 

Z je d n . B ro w a ry  G ro d z is k ie  2 ,4 0 ,  

H u rto w n ia  S p o ż . 0 ,3 0 , 0 ,2 5 ,

Z w . S p . Z a ro b k . 8 ,0 0 ,  

Z je d n . Z ie m  P o ls k ic h  2 ,2 5 ,  

Z w ią z k u  Z ie m ia n  0 ,— ,  

P rz e m  L w ó w  0 ,6 1 ,  

H a n d lo w y  P o z n a ń 0 ,—  

Z a ch o d n i 2 ,4 0 , 
S iła i Ś w ia tło  0 ,6 4 , 0 ,6 5 ,  

C h o d o ró w  7 ,6 5 ,  

C z e rs k 1 ,0 5 , 0 ,9 8 ,  

C z ęs to c ic e  2 ,8 0 , 2 ,5 0 ,  

G o s ła w ic e 0 ,8 5 , 0 ,8 4 ,  

M ic h a łó w  0 ,— ,  

C u k ie r 6 ,2 5 , 6 ,2 0 , 6 ,4 0 ,  

F irle y  0 ,4 0 ,  

Ł a z y  0 ,2 0 ,  

O s tro w ie c k ie  1 1 ,0 0 , 1 2 ,0 0 , 

P a ro w o z y  0 ,5 5 , 0 ,5 1 , 0 ,5 2 ,  

P o c is k  2 ,3 5 , 2 ,7 5 ,  

Z je d n . F a b r . M a sz y n  0 ,4 1 ,  

R u d z k i 2 ,0 0 ,1 ,9 0 , 2 ,0 0 ,  

S ta ra c h o w ic e  3 ,9 0 , 4 ,0 0 , 4 ,2 8 , 

U rs u s 3 ,8 0 , 4 ,0 0 , 3 ,8 0 ,  

Z ie le n ie w s k i 1 4 ,4 0 , 1 4 ,5 0 , 

C h m ie ló w  0 ,8 0 ,  

Ż e g lu g a  0 ,2 4 ,  

H a b e rb u c h  6 ,6 0 , 6 ,6 5 , 6 ,2 5 ,  

K lu c z e 0 ,3 5 ,  

M irk ó w  3 ,0 0 ,  

S p iry tu s 2 ,4 5 , 2 ,6 0 ,  

P u s te ln ik 1 .4 0

T e n d en c ja m o c n a .

IX . 1 9 2 4 r .
H e rz fe ld  V ic to r ia s 7 ,5 0 , 7 ,2 5 ,  

S a rm a tia  7 ,0 0 ,

D r R o m a n  M a y  3 4 ,5 0 , 3 4 ,0 0 ,  

P n e u m a ty k  0 .2 0 ,  

M ły n  Z ie m a ó sk i 2 ,2 0 ,  

P o z n a ń sk a S p . D rz e w n a 1 ,4 0 ,  

L u b a ń  8 8 .0 0 ,  

U n ja 1 0 ,0 0 ,  

W y tw ó rn ia C h e m ic z n a  0 ,— ,  

P łó tn o  0 ,6 0 ,

T e n d e n c ja  m o c n a .

z G d a ń s k , 4 . IX . 1 9 2 4  r .
W a rs z a w a 1 0 7 ,1 1 , 1 0 7 ,6 4  

Z ło ty  1 0 7 ,2 8 , 1 0 8 ,5 2 ,  

N . J o rk  - -

L o n d y n  2 5 ,0 2 , 2 5 ,0 1 ,  

B e r lin  1 3 2 ,9 6 9 , 1 3 3 ,6 3 1 ,

P a ry ż —  —

P ra g a ~

S z w a jc a r ja 1 0 5 ,4 4 , 1 0 5 ,9 6 ,  

R e n t M a rk a 1 3 3 ,4 1 6 , 1 3 4 ,0 8 4 ,  

H o la n d ja 2 1 5 ,2 0 , 2 1 6 ,3 0 ,

Z ie m io p ło d y .

Warszawa, 2 . 9 . 2 4  r .

J ę cz m ie ń  k o o g r . n a k a s z ę  1 2 ,0 0 ,  

P sz e n ic a k o n g e . 7 5 5  g r l . (1 8 0  f .) 2 6 ,0 0 ,  

J ę c z m ie ń  k o n  r . b ro w a r. 2 3 ,4 0 , 2 3 ,0 0 ,  

2 2 ,0 0 , 2 3 ,5 0 , 2 1 ,2 5 ,

J ę c z n re ń  k o n g r . 2 0 ,5 0 ,

Z y to  k o n g r . 6 9 5  g r l . (1 1 8  f .) 1 8 ,0 0 ,

M ą k a ż y tn ia 5 0  p ro c , k o n g r . f ra n c o  

W s rs z a w a 3 2 ,5 0 ,

J ę c z m ie ń  p o m o rs k i b ro w . 2 3  0 0 , 2 3 ,5 0  

Ż y to  k o n g r . 6 8 9 g r l (1 1 7  f .) 1  ',5 0 ,  

M a k u c h y ln ia n o  f r W a rs z a w a 2 2 ,0 0  
Z y to  k o n g r . g w a ra n t. 6 8 9 ,8  g r l . (1 1 7  f )

1 7 ,1 0 ,  /

Ż ;to p o z n a ń s k ie 1 7 ,7 5 ,

O trę b y  p s z e n n a 1 2 ,0 0 ,
M a K u c h y  ln ia n e  2 0 ,5 0 .

T e n d e n c ja  u trz y m a n a o b ro ty  d u ż e .
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W  letnią siedzibą

Pi Prezydenta Rzeczypospolitej 

czuwać będzie wzmocniona straż 

bezpieczeństwa
Komenda okr. I P. P. zarzą- 

Jfeiła przesunięcie posterunków 
policyjnych w pow. rawskim. 
Przeniesiony został mianowi
cie posterunek z Henrykowa do 
Glinika i pod Spałę, który bę
dzie czuwał nad bezpieczeń-nika.

Polityka narodowościowa rządu 
(b). Jak się dowiadujemy, 

rząd przeprowadzać będzie kon
sekwentnie politykę narodowo
ściową. rozpoczętą uchwalonemi 
przez Izby trzema ustawami ję- 
zykowemi i przygotowuje na . _ . _
jesienną sesję Sejmu szereg od-'do Palestyny widzi jedynie na- 
pofwiednich projektów. turałną konsekwencję zahamo

Przeprowadzenie jednak pro- Wania, drogą ograniczeń pasz- 
gramu rządowego w sprawie portowych, stosowaną przez A- 

pieszych i 5 konnych policjan- mniejszości żydowskiej pozosta- merykę, żywiołowego dOtyoh- 
tów pod komendą st. przodow- je obecnie w stadjum ząwiesizo- czaeowego prądu emigracyjnego 

nia, ze względu na wielkie róż- do tego kraju.
W każdym razie nząd nie za- czelnik wyetaiału

j ®mirsza do oczekiwania ima ini- 
<^latywę ze istrony ^knla*.

Co się tyczy problemu emi- 
gracyjnegOł to rząd w wzmoże
niu się emigracji żydowskiej

stwem na terenie i w pobliżu 
letniej rezydencji Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Posterunek składa się z 12-u

Samorządna koszkoła działalności 
społecznej*i państwowej

Rozwija się w województwie warszawskiem 

Jak najpomyślniej

(j.) Z inicjatywy p. wojewody 
warszawskiego odbyła się 
w województwie konferen
cja prasowa na temat stanu sa
morządu na, terenie wojewódz
twa warszawskiego.

W konferencji wzięli udział: 
wojewoda W. Sołtan i wicewoje
woda p. Z. Beczkowicz oraz na- 

samorządo-

Inowrocław przelicytował 

Warszawę
Hcjność n?szego magistratu została 

przyćmiona szczodrobliwością 

inowrocławskiej munlcypalności

Magistrat postanowił udzielić 
1500 zł. na zakup trzech przed
miotów wartościowych na na
grody w zawodach sportowych 
podczas II kongresu międzyna
rodowej konferencji studentów

nice zdań, ujawnione w łonie
koła żydowskiego. Uniemożli-.mierzą czynić trudności żydom wego p. Korsak, który wobec 

licznie zebranych reprezentan
tów prasy warszawskiej wygło
sił dłuższy, szczegółowo opraco
wany referat o tern

jak i w jakich warunkach 
pracują samorządy różnych 
stopni jakie osiągają rezultaty 
i jakie są dzisiaj ich bolączki.

P, wojewoda Sołtan, 
zagajając konferencję, wypo-

wda to TOądcwi parosiimienie się J w nabywaniu obywatelstwa pa- 
z parlmnentagnem przedstawi-1 lestyńskiegio.

woda, iż bioirąc udzaai czynny i 
obserwując rozwój samorządów 
od lat kliku, stwientaa znaozny 
ich postęp.
Zainferesoirtmie społeczeństwa. 

sprawami samorządoiwemi, na 
wsi, w miastach i powiatach 
rośnie z dniem każdym. Sposób 
pracy poprawia się. Każda 
zmiana w ciałach samorządo
wych wprowadza do nich coraz 
większy odsetek dzialaczów 

inteligentnych.
Coraz silniej przejawia się ini

cjatywa, zwłaszcza w kierunku 
działailności kulturalnej cho
ciaż w obecnym stanie rzeczy

da miejska m. Inowrocławia 
przeznaczyła na rzecz II kon
gresu C. I. E. sumę 5.000 zło
tych. Jest to największa ofiara, 
jaka dotychczas została złożo
na na organizację kongresu. 
Władze komunalne m. Inowro
cławia wykazały przez ten 
czyn wysoce obywatelski, peł
ne zrozumienie dla wagi, jaką 
kongres C. I. E. posiada dla o- 

| gólnopaństwowych interesów.

Budżet na rek 1925 
przedłożony będzie Sejmowi 

w przsp ’sanym czasie
W *fc 10 Em. preKwrółne nowe bnfcta Sej- .w.™ ■ ’u. I dadzą mu otatólone ramy, fforą-

muinstena mają przedstawić id o w i w czasie przez Konstytu-[ rwłwn 7>n nfo.w>ki wtninA ■nsjfniwv. stanic snfi 
swoje preliminarze na rok 1925. cję przetwid-znanym, t. j. w

Szybkie pn&epmwa dzenie prac , dzierniku r. b. 
budżetowych pozwoli na terma-1 

------------o-----------

Prg'imlaarz wrześniowy

* wykazuje zwytkę w  wtltsdcstłi 

' i wydatkach ,
Ustalony przez ministerjum zł., zamyka się zatem nadwyżką 

skarbu budżet na m. wrzesień, 1.050000 zł.

o
ede praktyczne.

Samorząd — zwłaszcza gdy na

I wag, charajkteryzująicyeh nasze co oczekiwane ustawy, stanie się 
samorządy w ogóle. | wielką i pożyteczną
Jeśli dotychczas w pracach' szkoła działaczy 

samorządów zaznacza się wyraź- społecznych i państwowych. Za
nie inicjatywa rządowa, to wy-' znajamiiając się z potrzebami 
nika to z faktu, iż za mało jesz- kraju na małem terytorium i 
cze na tern polji mamy ludzi od- pracując w ograniczonym zap 
powiednio przygotowanych i kresie, poszczególne jednostki 
wy,robionych. będą mogły wyrobić się i wyka-

Samorządy w nawoczesnem ziać swe zdolności, aby następnie 
słowa znaczeniu są czemś i przejść K

nowem | na szeroki teren
na naszym gruncie. Dopiero po- państwowej działalności z praw 

| wiofli, dzięki przysposabianiu po- (taiwym dla Rzeczypospolitej po 
wykazuje w dochodach łącznie' V< porównaniu z budżetem na!trzebnych elementów (kursy sa- żytkiem.

i n .i__ ai(g)r)aąd;ofwe różnych rodzajów) Obszerne rozważania, poświę- 
osiąginie się większe wyrobienie cone na konferencji samorzą- 
jednostek kierowniczych. dowi województwa wtarszaw- 

Następnie podkreślił p. woje- skiego, padamy Czytelnikom w 
’ następnych numerach.

paz-

Równocześnie zdecydowano 
udzielić 700 złotych na nagrodę 
dla komitetu wojskowych za
wodów wioślarskich („Święto 
Wisły“). 9'

Jednocześnie Magistrat i Ra-

------------o-

Zmurszała ustawa

o sp. z ogr. odp.
wciąż mówi o 2 zł. 77 gr. (5 mllj. mar.) 

jako najwyższym kapiiale zakładowym

Ministerjum przemysłu i han-1 tern min. przemysłu i handlu 
dlłn sęwócdlo się do komisji ko roraesłało do wszystkich tspecjali- 
dyf ikacyjnej tz prośbą o prizy- stów i lab przemysłowo - handlo 
śpieszeme prac, zwiaaanych z; wyoh ankietę w sprawie uwag o 
opracowaniem projektu ustawy przyszłej ustawie o tych spół- 
o spółkach z ograniczoną odpo- kach. 
wiedzialnością. W związku z 

x Panowie urzędnicy!

Trochę prędzej załatwiajcie

„małżeńskie kawałki”

Konsulaty Rzpliteg zwracają skich, przebywających Eagtrani-;bec tego cena węgla wysłane-.proc. Obecnie koszta przewo
żę do M. S. Zagr. z ziasaleniami Jcą. Min. spraw wewn. poleciło j go po 1 września winna być ob żu równają się prawie z przęd
na powolność przy wystawianiu'przeto wojewodom zwrócić bacz- (niżona o 2 zł. na tonnie, I

>«. /grzez władze Jsrajgwe świadectw ną uwagę na przebieg za lat wda- Czy obniżka taryfy - 1 Dodać
Niezbędnych

z nadzwypiziajnemi wpływami m. sierpień dochody zwiększyły 
piooosbającemi w zr.riajzikiu z re- uię b‘ 5.818.439 zł„ wydatki zaś o 

i fotrmą walaitową 155.369.240 zł., 5.8784J79 złotych.
w wydatkach zaś — 154.3^1.240

wegc'i na z:mą?

K ucz tej trzymaj br.ranswie

Taryfa za przewóz węgla do: jest ona o 60 proc, wyż-
Warszawy z dniem 1 września sza.
została obniżona o 2 zł. i wyno gdy zarobki górników przewyź 
si za tonnę około 10 zł. Wo- szają przedwojenne tylko o 10

przy zawieraniu nla tych spraw, 
małżeństw przez obywateli poi-1

I Ogólno krajowa ? <s>u i 3

Iłowe 5-^łatówk!
sy: Bank Polski Pięć Złotych, 
oraz podpisy: Prezes Banku 
Kamiński,? Naczelny Dyrektor 
dr. Mieczko,wski, Skarbnik Or- 
czykowski.

Na stronie odwrotnej, w śród 
ku banknotu są napisy: Bank 
Polski, Pięć Złotych; u dołu: 
Bilety Banku Polskiego są pra
wnym środkiem płatniczym. 
Podrabianie biletów, usiłowanie 
podrabiania, puszczanie w o- 
bieg lub usiłowanie puszczania 
w obieg podrobionych biletów 
podlega karom, wymienionym 
w art. 50-ym statutu Banku.

Bank Polski zawiadamia, że 
z dniem 3-go września 1924 ro
ku zostaną puszczone w obieg 
banknoty 5-zlotowe II emisji, z 
datą Warszawa 15 lipca 1924 r.

Banknoty te wykonane są na 
papierze z bieżącym wodnym 
znakiem B” P. w sześcioboku; 
w rysunkach i wymiarze nie ró 
żnią się od banknotów I emisji, 
znajdujących się w obiegu, je-

j were mierni.
należy, iż obniżono 

również taryfę kolejową na —- •. . ;
przewóz weg’a przeznaczonego dynie tyiko posiadają zmiemo- 
na eksport. Obniżka ta wynosi ny tekst, kształt cyfr, numera- 

wojną tonna węgla również około 20 proc, i winna i podpisy.
wpłynąć na ożywienie ekspor-: jędrnej stranife, pośrnd-

utonie w kieszeniach baronów 
węglowych, ' 

okaże najbliższa przyszłość.
i Przed 1 j '
kosztowała w Warszawie 10
rubli, t. j. 26 zł. 70 gr., dziś ‘ i tu węgla. . ku banknotu znajdują się napi-

'"Na apel komitetu w sprawie!nić się do rozpowszechnienia 
tworzenia prowincjonalnych ko loterji, proszony jest o nadesła-; 
mitetów loterji, poza kolami nie swego adresu, a niezwłocz- 
Przyjaciół akademika i komite- nie otrzyma wszelkie niezbędne 
tami wojewódzkiemi pomocy informacje. Zgłoszenia uprasza 
młodzieży, odezwały się do- się nadsyłać: Warszawa, Ko- 
tychczas miasta Sejny, Serock i pernika 41 — Rada Naczelna 
i Sokółka. do spraw pomocy młodzieży

Każdy, kto pragnie przyczy- akademickiej.
WM I II IMTlMMaatvQ IBM

r ** 0

v wOrają..

Pomlnrs sfairmW z powodu 

njeurj- iTv, ęksp&ćitć przęt&ż 

kwituję
Na ostatniem posiedzeniu. Gł. słodu w

Niemiacki social-demokocja  

o traktacie lonchms; im
Zarząd partji socjalno-demo-

kratycznej w odezwie swej, po- nych tend 
święconej układowi londyńskie snodarczą
mu, stwierdza, że układ ten 
jest punktem zwrotnym w hi
storii Niemiec i Europy, a zada
niem jego jest zapewnienie 
trwałego pokoju.

Odezwa wykazuje dalej ko
rzyści, jakie układ daje Niem
com, poczem oświadcza, że 
blok burżuazyjny oznacza pe- i 
wne odosobnienie 1’1—_1_

Urzędu Przywozu i wywozu u- 
chwalono zezwolić na wywóz: 
27.000 tonu ziemniaków ze zbio 
rów

ramach kontyngentu, możności
180 tonu otrąb jęczmiennych o-i 
raz na powrotny wywóz 61.000 
kg. szmat pochodzenia zagra
nicznego.

A s/’u £9 ;sst foeżnaifzP na 
Kiszenie thcą ewp-.uo -ać atikowane pozycje 

PARYŻ. 3. 9. Według danie- wamocńionym siłom wojsk 
sień „Matin‘a“ z Hiiszpanji, do- szczepu Rifainów i domaga się 
wódca hiszpańskiej pozycji koło upoważnienia do apusaazetnia tej 
Telata w Marofcku, nie jest w poziycji po zniszczeniu matorja*- 

opierać się dłużej łu wojskowego. (PAT.)

o-.

nacjonalistycz- ■

tegorocznych na zwyk- i 
warunkach, 103 wagonowi 

----------- o-

Wieś jO
Dostanie, cz; nie c oct n'e R-sł.poż c -rl

Obywatele P ai czna bątlą
wzmocnienie
nych tendency! zagranicą i go-| 

l ruinę Niemiec. Blok 
burżuazyjny spowodowałby ka 
tastrofalną walkę światową i 
byłby największem niebezpie
czeństwem dla republiki nie- 
meckiej.

Odezwa wypowiada się sta
nowczo przeciwko komunistom układu angielsko - rosyjskiego, 
i nacjonalistom i domaga się roz Mac Donald oświadczył, że o- 
wiązania parlamentu, by narol gólne położenie w tej sprawie

W Piasecznie odbyło się po-1 kulicza, przedstawicieli władz 
święcenie łaźni miejskiej. Bu- jmiejskich oraz licznej publicz- 
dynek łaźni wykonano według jiości. Przemówienia wygłosili

! Mimo trudności; związanych zjski dr. Jaszczołt. Tegoż dnia
Anglja nie zmieniła w żad-'dewaluacją, budowę łaźni do-'dokonano również poświęcenia 

nym kierunku swego stanowi-' prowadzono do skutku, dzięki lokalu nowootworzonego gim- 
ska, to też, o ile nie nastąpi ure- ■ zabiegom miejscowego burmi- nazjum, 
gulowanie kwestji dlugiu i in- ktrza. p. Wacława Kauna.

....____ __________ _ . nych zobowiązań rosyjskich, Poświęcenia łaźni dokonał grupę miejscowych^ działaczy
Niemiec,' mógł wypowiedzieć się w spra w mieniło się o tyle, że sowiety Rosja nie może liczyć na żadną ks. Dudziński w obecności sta-1 społecznych z# dr. Skórką i dr. 

lwie ceł ochronnych. pożyczkę. rosty warszawskiego p. St. O-'Gałczyńskim ha czele.

Przed wyjazdem do Genewy, musiały ustąpić wobec stanowi' projektu arch. Panczakiewicza. ip. starosta Okulicz Uekarz miej 
Mac Donald przyjął przedsta- i ska Anglji. I"
wiciela biura Reutera, któremu 
i: dzielił wyjaśnień w s; a wie

zorganizowanego w 
ciągu niespełna 7 tygodni przez

GAM ASTON

Ze wspommafi akuszerki 
IX.

Knieja deteWłWów

1:XM) roku, pamiętam, jakby to 
było wczoraj; kończyliśmy o- 
biad z Jaśkiem i Feluniem— we 
szła służąca i zameldowała że 
jakiś pan oczekuje mnie w ba
wialnym pokoju. Poszłam i za- 
s/ałam wysokiego bruneta, cho
dzącego po bawialni, przywitał

przed tym pałacem kiedy było!księżyc świecił pełnym świa- na lewej rączce poniżej ramie- 
zupełnie demna, teraz orjentuję tłem, otworzyłam okno i aoba- nia — wielkie krwawo sine zna
mię że jechaliśmy naumyślnie ja; ożyłam ten oto widok i na prze- mię nieforemnego kształtu. Bie-
Irce aU-rr m-i ani-, n f. ' Irrwrr-.-ó malm Tłti-ńailra i lirzmia wc+.wn.rm a kułolizną wytworna była przygoto

wana. Spowinęłam dziecię i po
dałam matce, któr$ ze łzami ra- 
dośca ucałowała czółko nowona
rodzonej.

Dziwiło mnie wielce-, że ani na 
chwilę nie zostawiano mnie sa
mej, mańkut nieustannie przeby 
wał w pokoju. Oh usłueriwał pod 
czas kąpieli i nie dopuszczał zad 
nej służby-

Raz jeden tylko byłam przez 
kilka minut sam na sam z damą. 
Powiedziała mi. .

— Byłam bardzo nieszczęśli
wą — ale teraz Bóg zlitował się • 
nade mną i dal mi wielką pocie
chę życia.

Zdjęła z palca pierścionek i 
dhjąc mi go dodała.

— Proszę przyjąć ten pierścio
— Tu jest umywalnia i wszyst młoda bardzo piękna kobieta, nek w podzięce ode mnie za tę 

__ _ i n i i • ' -w-ł  i • • ««. « • •ii • i. • i / z • i

Zabrał tacę i wyszedł. czynkę zupełnie zdrową. Dzie- nośó.
Był cudny, cieoly wieczór i leiątko wykąpałam i zauważyłam i la. fD. C, n.).

kąś okólną' drogą, aby zajechać 
na miejsce depiero wieczorem.

Wysiadłam z karety i towa- 
Uzyaz mój, świecąc małą latarką, 
zaprowadził mnie na drugie pię 
tro do pokoju.

— Proszę się rozgościć — 
raz będzie kolacja — mówił.

Potem wyszadł, wrócił i przy-:
m&I TOiizkę waffl Jwn- w ^mknięte na Idu®, co:’ 
, •1'?a S,ole.' “>« mnie źtówito. Tak pmado dwa 1
to etateyeznnec,, j mów wyszędl dni b łam nwięalmąi jed2enie 
2aM& kwadrans petan pray- j WBtrętny „ań.
nios mi osroran, tacę a tokcją,. d ,na m(>je mil.
praekąsfcami, wwam j bwbutę. abywal póMówtami.

Proszę się posilić, dziś zdaje ; trzeci dzień raidutko zbudził 
się nie będzie pani niepotkojoną. ■ mri]e S1tuk w drzwi, mańkut pro- 

Zjadłam kolację, po której aibyin zeszła. Zabrałam eo na 
, ___ - — x —------- za nim na '

tnął;. wskazał drzwi na prawo dół 'do wspanialej sypialni, w 
------— । Suj u h  której na ogromnem łożu leżała 

wytężaną uwagą niązdze; miał dużą czarną brodę, | -
nie wiem dlaczego, ale zdawało ko co potrzeba, dobranoc pani. Po godzinie powiła ona dziew- wielką pieczołowitość i staran- 

_ r __ _____________ mi się, że przyprawioną. Jecha- !----- -----------1„:_ „j ------
— Było to piątego wuaześnaa i liśmy bardzo długo i stanęli

Światła nie zapalono i rocama- dla i drżącym głosem zawołała. . _
wiano o szarej godzinie. | —Proszę zapalić światło! i się i przemówił:

_ Otwórz lufcik, Feliksie—. Wąciołek przekręcił kontakt i'  Qzy pani może pojechać na 
mówił Radwański, jest bardzo ła! dwie lampki w świeczniku za-: tydzień nie daleko od Warszawy 
godne powietrze, trzeba trochę: błysły. Radwańska dziwnie pod:- _ y ’
prEewietrzyć pokój. j * ' ' _____________ _

Feliks otworzył wielki lufcik dać się zawieszonemu nad ko-1 Zu daRam się — 
i wychylił głowę. mtekiom

—' Rzeczywiście, mróz zupełnie i Ula naprzeciwko i otworzy-.

ciw ten krzyż z męką Paiiską i 
wiatrak przy drodze.

Mówiąc to Radwańska wska
zywała ręką i ciągnęła dalej.

— Podeszłam *do obrazu tego 
wiszącego nad kominkiem przed 
stawiającego Dianę na ławach, 

i Ciekawość mnie zdjęła chcia- 
j łam wyjść na korytarz — drzwi i. _ , —honorarjum trzy tysiące rubli

niecona podeszła i jęła prz^jglą- j dam zaliczką połowę.
. , . . । ^...^xxxuxxx - otrzymałam

minkiem obradowi, potem zwro- tysiąc pięćset rubli, zabrałam co
— xuz*^. ------ - - - - . - . . -. । należało i zeszliśmy na dół;

zelżał — a jaki cudny, 'księżyca-' U drzwi^ do sąsiedniego P0^011’i przed domem stała kareta bar
wy wieczór, to zapewne pełnia. zajrzała tam i wielce wtmi- 
Nieeh pana zobaczy, panno Wam-1 ^oaia, prawie że pa dla na fotel, j 
do, jaki piękny krajobraz, ten potem cala drżąca podnieconym
las, dziwnie cświetlony i ten oT aa wołała- . ___ _____ _____________ __ ____ ______ ______

— W tern pałacu fcryje się ja- mój był milczący. Uważałam że' znp'v towarzysz przyszedł. Sprzą legało i udałam* się 
kaś wielka tajemnica^ a może zezuje i jest mańkutem, co już 1 ł J
nawet zbrodnia. Słuchajcie ! ipo’trzeglam, gdy mi dawał pie- j mówiąc:

Wszyscy z 1
zwrócili oczy na nią i zaczęła.

V/ wspomnienie akuszerki.

brzymi cień ruszający się, rzuca 
ny przez wiatrak.

0^ Wanda podeszła do okna.
— Ach jaikież to cudne! Niech 

i mateczka zobaczy — mówiła.
Radwańska zbliżyła się do luf 

dka, jęła się wpatrywać, abła-

dzo elegancka. Służąca oddała 
iwaliizikę stangretowi i pojechali
śmy przez most na Pragę — je
chaliśmy dość długo, towarzysz
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N o c  k r w a w e j Ś m ie r c i 
w  k a z a m a ta c h  w ię z ie n ia  b o ls z e w ic k ie g o  

W s tr z ą s a ją c y  o p is  e g z e k u c j i  
w e d łu g  p a m ię tn ik a  w ię z io n e g o  l i t e r a ta  a r m e ń s k ie g o

N akładem arm eńskiego pism a 
f,U osavar‘ ‘ w K airze w yszły pa
m iętnik i znanego arm eńskiego 
pisarza Borysa Iszhantana, któ

ry  spędził cale 
dwa lata

w boiszew ioltiem w ięzieniu, jiako

CSsza śm iertelna zapanow ała 
w  naszej celi. N ikt nie jest pew

ny sw ego losu.
O koło godziny 9 otw ierają się 

z trzaskiem drzw i, a do naszej 
celi w chodzi kom isarz, dyrektor 
w ięzienny, klucznik i kiłk iuna-

w ięziioń polityczny. W  czasie po stu czerw tonyoh gw ardzistów '.

Bogdanow i... i innych dw adzie

ścia nazw isk..
Zabieracie sw e rzeczy! Pójdzie 

eie z nam i. W yprowadzają a- 
resztantów na podwórze-..

Z jednej strony m uru 
już żołnierze 

z bronią u nogitt.
N a ten w idok w ciskają się 

skazańcy w  głąb w ięzienia i za 
barykadow ują stolam i.

—  W yjść! W yjść! —  
dyrektor w ięzienia, bo 
w as zaraz

postrzelać jak psy..
Skazańcy w ydają 

okrzyk zgrozy,..
—  N ie pójdziem y! N apadacie 

nas jak bandyci po nocy! Pro
w adźcie nas do sędziego! U do-

bytu sw ego w w ięzieniu prow a- K om isarz odczytuje: K orgafliow !..

dzal pam iętnik ogłosE iany obec
nie drukiem w języku finam cu- 

skiim . Z książki tej
przejmującej gro^ą, . 

najobojętniejszego człow ieka, po- 

dajem y w yjątek:
nastaniem ciem ności 22a- 

raąd w ięzienia stalisię jeszcze bar 

dziej podnieconym .
Bram y w ięzienne otw ierają 

się co chw ila, a grom aidfci ludzi 
w ychodzą na podw órze. Zw yczaj 
na w arta żołnierska zostaje za
stąpiona czerw onogw ardzistam i. 
N araz w jeżdża z w ielk im hała
sem autom obil, a za ■ęhw ilę z ka 
zam at w yprowadzają pojedyń- 
czych w ięźniów . W iem y już w  
jak im celu —  m ają być strace

ni. ________

stoją

w oła 
każę

w odnim y Saszą niew inność!
Żołnierze na podw órzu w pa

dają w zdenerw owanie.
Rozbrzm iewa kom enda:
—  O gnia! ___
Padają strzały —  żołnierze 

jednak
strzetojoi w powietrze, 

a kule rozbijają szyby w ok
nach. Jęk, zam ęt, pada kilka 
strzałów w zabarykadowąną 
grupę skazańców. Są ranni i za 
bici! Lecz niepew ny oddział 
żołnierski w ycofują, przycho
dzi inny i

rozbrzmiewa salwa..

Jęk rannych m iesza się ze 
śpiew em pobożnych i rew olu
cyjnych pieśni. Lecz skazańcy 
dają jeszcze ślady życia.

—  D obić ich kolbam i! —  
ła kom endant.

N ikt jednak z żołnierzy nie 
słucha rozkazu.

Rannych układają w ięc na 
stołach i inny oddział żołnier
ski dobija ich salw ą.

Zajeżdża autom obil i w ywozi 
trupy z w iezienia44.

S t r z a ł  
w  c ie m n o ś c ia c h  
C E L U J Ą C  D O  K O Z Ł A , 

P O S T E R U N K O W Y  
T R A F IŁ W  K O N IA

w o-

(D ). Przechodząc w nocy 
przez w ieś K ochanów pod 
Skierniew icam i, p. Jakób W o
źniak, posterunkow y policji  
państw owej, usłyszał plusk ko
pyt końskich po błocie, i , w  
chw ilę potem ujrzał jeźdźca, 
jadącego na oklep.

N a okrzyk: —  Stać, _
—  nieznajom y sięgnął do kie
szeni po rew olwer i zasypał 
policjanta gradem kul, na szczę
ście bez skutku.

Posterunkow y w odpow iedzi 
na atak, strzelił do jeźdźca, 
który runął w raz z koniem w  
błoto, lecz niezw łocznie zer
w ał się i uciekł.

O bejrzaw szy konia, posterun 
kow y przekonał się, że kula, 
przeznaczona dla koniokrada, 
trafiła w ierzchow ca w czoło, 
kładąc go trupem .

D ochodzenie ustaliło, iż koń i 
tert^ został skradziony w e w si' 
K aliny pow iatu raw skiego; 
przez złodzieja W ładysław a | 
K ozła.

policja!

M ię d z y n a r o d o w y  t r iu m f  
„ P o lo n i i"

M is t r z  s to l ic y  b i le  c z e s k ą  
„ V ic to r i?  Ż iż k o v ” 4 :2  ( 3 :1 )

(e) N ie w iedzie się jakoś w H ze skrzydła, . dobitym przez 
3olsce drużynom ezechosłow ac-! Tupalskiego. Trzeci w reszcae 
Idm N iedaw no ich m istrz --jpunkt uzyskał Janek Loth po 
,Sparta“ z trzech rozegranych; przeboju G rabow skiego, w c®ar 
neczy w ygrała ty lko jeden, dra sie kiedy ten ostatni zralow al 
gi przegryw ając, a w  trzecim u- razem z bram karzem na ziem ię, 
zyskując w vnik nierozstrzygnie- Po zm ianie stron, pierw sze 
ty N iem al identyczny los spot- dziesięć m inut gry należy do go 
kał u nas ,V iotorię Żiżkov“ , hę-! soi. A taki ich likw iduje pew nie 
dącą obecnie bodaj że w lepszej najlepsza z tegorocm ych obron- 

form ie niż „Sparta44. D w ie w y- ców _

zyskując w ynik nierozstrzygnie-

form ie niż „Sparta".lOTIUlC I l L ó (jOpalKi . -L-r YV VT «r .
grane i w ynik nierozstrzygnięty para Hamburger, Bułan w II,

czesi zdobyli w Poznaniu z 
, W artą" (1 :1, 3 : 0 i 4 :1).

U dział pogrom ców ’tego groź-

Później gra się w yrów nuje, 
aby przejść niem al w yłącznie 
na połow ę czechów . N iestety,

lego przeciw nika przypadł tym niepraw dopodobnie trudny te-
• ■ • . Tak ren paraliżuje najpew niej zda-

SpecjaCsta od wypędzania 
dJaMów

W y g n a ł d o ty c h c z a s  z  d a ł lu d z k ic h  
5 0 4  d e m o n y  p ie k ie ln e  

a le  p o p a d ł w  z a ta r g  z  w ła d z ą  k o td e ln ą

W  w ieku X X  grasują dem ony 
i opadają

biednych grzeszników .
Szczególnie często naw iedzaną 
przez dem onów jest w łoska 

gm ina Baggiolo.
obok A rezzo, gdzie żyje staru
szek proboszcz

Francesco Bordoni.
specjalista od w ypędzania dia
błów .

Czcigodny ten starzec w ypę
dził już w sw em życiu 

503 dem onów 
z ciał ludzkich, a 504 operację ----- ---------
tego rodzaju przeprow adził w ' Czynem sw ym zdobył sobie 
tych dniach na osobie Iks. Bo-doni niesłychaną popu-

K lem entyny M agli. j larność u ludzi, podobno jednak 
sw ej kuzynki, starej, lecz po- biskup bardzo sceptycznie za- 
bożnej panny. ipatru je się na m oc

Lekarze odstąpili ją i zadecy-: w yklinania czartów
dow ali iż jest pospolitą histe-'i pociągnął ow ego proboszcza 
ryczką. Skoro sztuka lekarska do odpow iedzialności.
zaw iodła, ojciec Bordoni zabrał Panna M agli jest jednak uzdro 
się do kuracji. w ioną.

Porady praktyczna
G d y  l iś ć  n fż ó  k ły  o p a d a . . .

W śród uroczystych cerem onii 
zaklął dem ony, przeżegnał, 
pokropił w odą i z ciała nieszczę 
śliwej K lem entyny w yleciało 

trzy diabły naraz.
N azw iska ich są dobrze znane 
proboszczow i. N azjw zali się: Lu  
cyfer, Szatan i Skorpion.

Jak tw ierdzi dem onologia są 
to bardzo w ysoko postaw ieni w  
św iecie piekielnym dygnitarze. ।

W ięc zrozum iałą jest rzeczą 
jak zaciętą w alkę m usiał z nie
m i stoczyć poczciw y proboszcz 
w iejski z okolicy A rezza.

Od chhw okrętowego 
da wicekróla

T a k ą  k a r je N  z r o b i łc f r is le js z y  
w ie lk o r z ą d c a  In d y j

W  Londynie w ydano książkę pt. by dyplom atycznej oddal A nsljl  
„Życie i czyny lorda ReadinM 'l duże ,zvf ,asz1czf. w  “ kre

Śm iało zm ienić by m ożna jej ^tyki kolonialnej  ̂
ty tu ł na: „O d chłopca okręto- " ‘  ——

w ego do w icekróla44.
Taką bow iem karierę prze

był zastępca i reprezentant 
w ładzy królew skiej

w  państw ie Buddv.
G dy w roku 1921 w itała go 

uroczyście ludność na bankie
cie urządzonym na jego cześć, 
zaczął najwyższy dostojn ik 
sw ą

in tronizacyjną m ow ę 

od słów :
„Było  to 30 lat tem u, gdy 

przybyłem poraź pierw szy do 
Indji. N ikt nie oczekiw ał m ego 
przybycia, ani nie w itał m nie 
radośnie, byłem biednym , 

chłoncem okrętowym 
i przypom inam sobie dobrze

razem m istrzow i stolicy, 
w ielk ie i bynajm niej 

nie przypadkowe _
zw ycięstw o w przededniu w y- z nielicznych przebojów czes- 
jazdu „Polonji4* do K onstanty- kich przynosi im najpiękniejszą 

nopola jest dla niej jaknajlep- 
szym prognostykiem .

! G oście zaprodukow ali dobrą 
J czeską m etodę gry, opartą na 
celow ym podawaniu piłki  z no
gi na nogę. To były całe atu
ty ich gry. O dw rotną stroną 
m edalu okazało się iście grabi- 
jańśkie zachow anie się na bois
ku w obec zarządzeń sędziego, 
jiezliczona ilość pozycyj spalo
nych, a w reszcie gra 

więcej niż brutalna.
O w a ordynarność jest nieste

ty  notow ana u czechów przykaż 
dej ich porażce.

Sam a gra stała się pełną em o
cji już od pierw szej m inuty, kie 
dy to w yzyskując błąd pom ocy 

7--  ; . [gości Loth II  strzelił z podania
W ilsona, i popierał i G rabow skiego pierwszą bram kę.

A m bitna ,,V ictoria", pracując 
liezw ykle in tensyw nie, w yrów- 
lała z pięknego strzału praw e- twej pomocy. Gracza tego nie 
go łącznika. W dalszej grze los;pow inny oglądać barwy Polonji 
sprzyjał bardziej Polonji. Dra- i przez czas dłuższy.
ga bram ka dla niej podła po G rę prow adził ,p. J. Grabow- 
przepięknym strzale Bukunow a skt •

w ałoby się przeprow adzone ak
cje napadu. Tym czasem jeden

N iedośw iadczeni ogrodnicy,. a 
zw łaszcza m łode gosposie, 
częstokroć m im ow olnie uszka
dzają kw iaty doniczkow e, 
przedw cześnie obcinając żółk
nące liście.

L iści zw iędniętych, lub za
czynających żółknąć, nie nale
ży ścinać, dopóki zupełnie nie 
stracą barw y zielonej. N ajlepiej 
jest zaczekać, aż liść opadnie 
przy słabem w strząśnieniu, lub 
uderzeniu dłonią.

W w iększości w ypadków , 
gdy liście zaczynają żółknąć,

barw nik zielony t. zw . chlorofil 
zostaje w ess^ny przez roślinę.

Był gorącym zw olennik iem 

kę na terenie m iędzynarodo- j 
w ym . ' ' «

K siążkę o lordzie Readingu 
napisał dyrektor poczt w In
diach.

Syed Sirdar A li  K han.
H indus rodem , ale w yznaw ca 
polityk i angielskiej w Indjach.

U rzędnik ten, m ający rangę 
m inistra w ychwala lorda Rea- 
dinga jako człow ieka hum ani
tarnego, spraw iedliw ego i 

przyjaciela H indusów .
Zdaniem ' autora nigdy nie 

m iały Indje rów nie dobrego za
rządcy, któryby um iał pogodzić 
in teresy sw ego państwa z in te- 

, ______ resam i ludu hinduskiego.
głód/"jaki znosiłem w tedy w D zięki głębokiem u zrozum ie- 
tym kraju“ . In iu in teresów hinduskich i u-

W  stosunkow o krótkim cza-! m iejętności zyskiwania sobie 
sie stał się lord Reading znako- i w ybitnych w narodzie potrafił 
m itym prawnik iem i zam iano- lord Reading pozyskać zaufa-

1 nie M ahatm y G andiego, zdecy
dow anego zw olennika

niezależności Indvi.
Jest +0 w ielk i sukces polity-

bram kę dnia, zyskaną ze strza
łu lew ego łącznika.

,,Polonja“  atakuje dalej. K ul 
ka pierw szorzędnych sytuacyj 
ftvyrabia doskonale dysponow any

Butonów 1.
Jedno z jego dośrodkow a  ̂

strzela w prost z pow ietrza Loth 1 
II, zyskując dla Polonji czw ar
tą i ostatnią bram kę.

Z graczy w arszaw skich na 
[p ierw szy plan w ysunęło się 
trio  obrony G ross, H am burger i  
Butanów, potem bardzo praco- 
iw ity  i w yjątkw o w ytrzym ały 
Loth TV  na środku pom ocy. W 
papadzie w yjątkowo in tensyw
nie i dobrze grał Loth II  oraz 
Bułanow I. Taksam o bardzo 
pracow ici i pożyteczni byli Tił - 
palski i K rieger. N atom iast o 
dobrą klasę od pozostałych gra- 
czy był słabszy Jagłow ski na le>-

w any został członkiem 

najwyższego kolegium sę
dziowskiego

w  A nglji.TT F' - ‘ # . w

W  w ypadku przedw czesnej! Pow ołany następnie do służ-'ka.
am putacji, chlorofil, odgryw ają

nych ciałek w e krw i ludzkiej 
przepada i kw iat w iele na tern 
traci. Prócż tego z rany zaczy
na sączyć się sok, co osłabia 
roślinę i w yw ołuje żółknięcie 
sąsiednich liści.

Chcąc przyśpieszyć ten pro
ces należy korzonek liścia prze 
kręcić, uw ażając, by go 
oderw ać.

F a 's z y w e  p le c ż ; :ś e  s ta r o s C if is M a  
B  a łe i P o d la s k ie j i f a u n a c h

W ładze stw ierdziły , że została pod-iście, i koroną orła pochyloną w ty ł. 

robiona okrągła pieczęć Starostw a B ial Podobnie ukazała się fałszyw a pieczęć 

skiego z napisem : „Rzeczpospolita Starostwa Sarneńskiega, która różni 

Polska —  Starostw o B iała Podlaska**, [się znacznie i w sposób w idoczny od 

z cokolw iek w iększem i literam i w tek- ^autentycznej.

nie !
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s D O  N A B Y C IA  w  C A Ł E J  P O L S C E

K o ’a r s k te s ła w y  ś w ia ta  w  W a r s z a w ie
P r z y ja z d  M e y e r a , R o u s s e a u , P e r r in e , L a r r u e

i O t to

(e) W ielk i sezon tegorocznych spot- | ów francuskich ujrzymy szybkobłetfk 
ań m iędzynarodow ych W arsz. Tow . Rousseau, znanego w jn istrzostw ie 

.Cyklistów , pfa^nie zakończyć napraw . "  
dę okazale. W  nahliższą sobotę i nie 
dzielę tor dynasow ski oglądać będzie 

ilku pierwszoklasowych jeźdźców H o 
andji. Francji i Belgji. M ałą H olan.- 
1 ję reprezentow ać będzie tym razem 
ej m istrz

Jaap Meyer,
tóry na O lim piadzie paryskiej uległ 

edynie „sam em u*1 M ichardow i, w u. 
biegłą zaś niedzielę zatrium fow ał w  
W ielk iej N agrodzie N iem iec. Z ;eźdź.

Francji, jego tow arzysza Perrina, ona 
w spaniałego długodystansow ca Larrue, 
który ostatnio w sześciodniow ych wy
ścigach dla jeźdźców zaw odow ych, m. 
egranych w N ew Jorku, zajął drtt^e 

m iejsce.
Belgję reprezentow ać będzie jetfo 

eszłoroczny m istrz O tto, znajdujący 

ię obecnie w w yjątkowo dobrej for
m ie. iii!  *

I Jak w idzim y, tow arzystw o i Bczoal 
naprawdę dobranel

Or----------------

Z a m K n ą e  g r a n ic ę  p r z e d  w y w o z e m  J a j

w  8 0 0 p u s ty c h  w a g o n a c h  p r z y je d z ie  
d o  n a s  z  z a g r a n ic y  d r o ż y z n a i g łó d

W edług jajezalrskiego kom tyn- 
gentu w yw oaow go m a Polska 
w yeksportow ać do kopca r. b. 
jeszcze 800 w agonów jaj.

W obec słabej tegorocm ej pro
dukcji jak rów nież w obec sto
sunkow o w ysokiego kontyngen
tu w yw ozow ego rynek w ew nętaz 
ny, reaguje stałą tendencją 

zwyżkową

na jaja. Cena jaj w  zakupie htttr- 
tow ym dochodzi do

130 złotych

za skrzynię, co w  stosunku do 
cen jaj za granicą jest czem ś

i boreudalnie W ysokiem .

Fachow cy tw ierdzą, że o Sb 
stosunki będą się układały w dal 
szym ciągu po tej sam ej lin ji,  ce 
na. jajka dojdzie w  Polsce do 

20 groszy
za sztukę, w  zim ę zaś możemy 
być w ogóle nairaźeni na 

zwpelny brak

tego artykułu pierwszej potaze- 

ky-

i blislde. U sunąć je ty lko m oże 

natychmiastowe zamkniecie W - 
tuozu jaj

za granicę.

DZIWNE PRZYGODY
STAŚKA WĄSIKA

napisał

Zdzisław Kleszczyński.
S t r e s z c z e n ie  p o c z ą tk u  p o w ie ś c i

Pamiętny Upiec 1920 r. polaków, stamtąd do Leg jonów 
W koszarach ma Agrikoli w \polskich. Kilkakrotnie ranny 

Warszawie, panował ruch nie 
zwykły. Zgłaszają się do jazdy 
polskiej ochotnicy.

llłani przybyli.z frontu, gdzie 
ciężkie staczali walki, podrwiwa 
ją sobie z ochotnifarw, ubranych 
w eleganckie mundury.

Wśród ułanów vńdzi/my Staś
ka Wąsika, rodem z Górnego 1.

Śląska. Byt on w utojsku niemie-; sik wcielony został do pułku w 
ckiem na obu Ironiach, uciekl; łanów, z którym cały rok był na 
do austrjaclżego pułku ułanów- froncie-
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W szyscy gadali t'nn razem , | dzieci, uszczęśliw ione,że się m o

przebyl niewolę rosyjską, stąd 
poprzez legjony czeskie i oddziar 
ły angielskie dostał się do Pol
skiej Organizacji Wojskowej .10 

Rosji. Zbiegi z czrezwyczajki i 
po wielu niebezpiecznych przy
godach dotarł do pierwszego po
sterunku polskiego. Tutaj dzięki 

। porucznikowi Dziarskiemu Wą-

rozegzaltow anc pensjonarki... zał: 
A le z oczu szły im  skry! W idać’ 
było, że ten zapał w ojenny nie 
jest rzeczą pow ierzchow ną, je
no, że płynie z głębi serc, z naj
istotn iejszych poryw ów ich poi 
skiej krw i!...

W ięc pow eselał nagle kapral 
W ąsik, bo przyszło m u do gło
w y, że w praw dzie takie s G -ze 
w ojsko długo będzie się m usia- 
ło uczyć sztuki w ojow ania, ale

Panie poruczniku. Ci 
w szyscy panow ie zaliczeni bę
dą do pierw szego szw adronu 
zapasow ego. Proszę odesłać 
ich zaraz do koszar i oddać pod 
opiekę podoficerów ! N astępnie 
rotm istrz dodał, zw racając się 
do ochotników :

— D owództwo w aszego 
szw adronu objął pan porucznik 
D ziarski. M am nadzieję, że bę- 

w niesie ze sobą odraził m oc za
pału —  nieoszacow any skarb w  
tych ciężkich czasach!

Byliby niezaw odnie,.d łużej ze 
sobą rozm aw iali, ale w tej sa
m ej chw ili w yszedł na ganek 
przed kancelarią rotm istrz Ryś, 
dow ódca kadry.

Podoficerow ie i
stanęli na baczność. Rotm istrz

dziecię się spisyw ali w zorow o

jediw cześm e; troohę jak duże Igą baw ić w  w ojsko, trochę, jak ta, stojącego za nim

—  Rozkaz!.
Ruszyli w stronę koszar, za 

nim i grom ada ochotników . Rai- 
szyły się i kobiety zebrane yl 
pobliżu^ m yśląc w idocznie, żel 
i im będzie w olno przedostać 
się w ew nątrz zagród kolcza
stych, za którem i w idniał plac 
ćw iczeń i baraki m ieszkalne. 
A le porucznik D ziarski zatrzy
m ał je m chem ręki.

~ N iew olno,' proszę pan..: 

N iew olno!
W ięc zostały, biedaczki, m oc

no skonfundow ane, tuż za bra

m ą.
Tym czasem porucznik w y 

pytywał się Staśka W ąsika o 
w szystko, co zaszło od czasu 
ich poznania, się przed rokiem . , 
Szczególnie ucieszył się porucz

—  szef szw adronu!
— ■ Tak, to on! Tensam !
Porucznik D ziarski poznał 

odrazu W ąsika. Zaśm iał się doń 
i w yciągnął serdecznie rękę.

—  Ba! K ogo w idzę? Ślązak 
W ąsik? O ho... kapral?

W ąsik ściskał rękę poruczni
ka uradow any niezm iernie. Jak 
że! Przecież jem u zawdzięczał 
w szystko... O bdarty, bezdom
ny tu łacz, dostał się do pułku 
w W ilnie przez porucznika

i U ZldlbM CgV ... Jcia iu oiv 
składa, że znów się spotyka

ją! '
M łody oficer śpieszył się, bo 

m usiał rozkw aterować ochotni
ków . Skinął na W ąsika.

—  M acie służbę?
' —  N ie, .panie poruczniku. Je- 

stem w olny do południa! | nik opow iadaniem o ostatniej

i że dow ódca doczeka się z w asi D ziarskiego... Jak to się dobrze 
pociechy!

K apral W ąsik drgnął. 'Serce 
zabiłp m u radośnie...

—  Porucznik D ziarski! Czyż
by tensam ...?

Już chciał biec do kancelarii, 
żeby się dow iedzieć, skąd przy? 
byw a porucznik, czy czasem ^luu.na.

pow iddi'okiem po zebranych,.nie byl pod M olodecznem ? -I -  To chodźcie ze m ną- G po-;szarzy
poczem zw rócił się do adiutan-;gdy oto w c drzw iach kancelar-' w iecie m i po drodze, coście po-'w any zdobvł naszyw ki kapra- 

i rożka-1 ii ukazał sie w e w łasnej osobie rabiali

ocW btnicy



5-go w rześn ia 1924 r.

Trybuna pracowników ONMLKJIHGFEDCBATnjemniczy zamacli no Mussolini'eso
ft

mózgu i mięśni.
O czyw iście to ostatn ie ośw iad 

czen ie dra Z . n ie odpow iada pra
w dzie, albow iem przeciętne w y 

nagrodzen ie lekarza kasow ego 
w br w ynosi 500— 700 zł. m ie

sięczn ie.
Podobny fak t zaszed ł k ilka  

dn i późn ie j z członk iem K asy 

p. s. O dpisy pow yższych zażaleń 
przesłane zosta ły natychm iast 

T ow . L ek., k tórego p. dr. Z . jest 
sekretarzem —  do zajęcia stano

w iska —  jednak dą dzisie jszego 
dn ia Z arząd K asy odpow iedzi 

na to p ism o n ie otrzym ał- O bie 

spraw y zosta ły zatem sk ierow a
ne dn ia il.  lipca br. do K om isji 

Pojednaw czej, k tóra w yda sąd, 

w  jak ie j m ierze dr. Z . w  obu w y 

padkach zaw in ił.
M im b oddan ia spraw y do K o 

m isji Pojednaw czej p. dr. Z . 

lekcew aży ł sob ie nadal obow iąz
k i lekarza kasow ego, pracu jąc 

św iadom ie na szkodę K asy. D o 
w odem tego, w łaśn ie spraw a p. 
p., z pow odu k tórej dr. Z . zosta ł 

od prak tyk i usun ięty . P. dr. Z ., 

badając p. P. dn ia 1. 8. br. uznał 
go n iezdo lnym do pracy na prze
ciąg 5— 8 dn i a jako kw alif ika
cję choroby podał łac ińsk ie sło

w o „n ih il “  (t. zn. „n ic"). L ekarz 
zaufan ia K asy chorych tego sa
m ego dn ia, stw ierdził, że p P- 

jestV .upełn ie zdo lny do pracy .
Fakt ten w  zw iązku z poprze

dn io op isanym i zakw alif ikow ał 

Z arząd jako w ażny pow ód roz

w iązan ia z drem Z . um ow y, 
gdyż sw ójem postępow an iem dr. 
I n ie ty lko  -obn iżał poziom w ie

dzy lekarsk iej, ale lecząc chore
go bez badan ia, tudzież kw alif i 

ku jąc ludzi zdrow ych jako n ie
zdo lnych do pracy pracow ał 

św iadom ie na szkodę K as} i 

ubezp ieczonych.
N adm ien iam y dale j, że dr. Z . 

jest lekarzem praktycznym a 
tych w K asie chorych pracu je 

-jp —  w ięc o pozbaw ien iu ubez

p ieczonych członków op iek i le

karsk ie j n ie m oże być m ow y. 
Z nikom a liczba pacjen tów u dra 
Z  , k tórą m iesięczn ie likw idacje 
lekarsk ie w ykazu ją, uzasadn ia 
aż nadto praw dziw ość przytoczo

nego tw ierdzen ia.

*Szanow na R edakcjo!

O dnośn ie do um ieszczonego 

w G łosie Pom orsk im w  N r. 197 

z dn ia 26. 6. 1924 spraw ozdan ia 
z ruchu C hrzęść. Z jedn. Z aw o

dow ego upraszam y w  im ię zasa

dy „że należy w ysłuchać i drugą 
stronę" o łaskaw e przedruko

w anie w najb liższym num erze 
„E xpressu Pom orsk iego" nastę

pu jącego w yjaśn ien ia:
U chw ała Z arządu K asy’ C ho

rych m . G rudziądza z dn ia 6, 8. 
b.r. o pozbaw ien iu dra Z ieliń 

sk iego na przeciąg 6 m iesięcy 
prak tyk i w K asie C horych n ie 

zosta ła podana do pub licznej 

w iadom ości, aby drow i Z . n ie 
szkodzić na przyszłość w jego 

pracy w  K asie C horych. Ponie
w aż jednak dr. Z . znalazłszy się 
„p rzypadkow o" na zaw odow em 

zebran iu C hrzęść. D em . dał po
w ód do jednostronnego om aw ia

n ia spraw y, uw ażam y za sw ój 
obow iązek podać ogó łow i na 

szych członków m otyw y, k tóre 
nas sk łoniły do pow zięcia po

w yższej decyzji.
O d szeregu m iesięcy dr. Z ieliń 

sk i pracow ał na szkodę ubezp ie

czonych i K asy. D ow odem tego 

jest statystyka n iezdo lnych do 

pracy , w skazu jąca, że dr. Z ie
lińsk i m iał sta le najw iększą 
ilość pacjen tów , k tórzy przy ba
dan iu kontro lnem przez lekarzy 

zaufan ia uznan i by li za. zdo l
nych do pracy , nadto szereg za

żaleń ustnych i p isem nych ze 
strony członków K asy, z k tórych 
na najw ażn ie jsze zw róciliśm y 

uw agę C hrzęść. Z jedn. Z aw . p i
sm em tu t. z dn ia 18. 7. 1924 Ł  
dz. 1072/24, prosząc o użycie sw o
jego w pływ u, aby n iek tórzy le
karze m iędzy innym i także i dr. 
Z ielińsk i n ie daw ali ubezp ieczo

nym povvodu do narzekań.
W  czerw cu br. stw ierdziła ko

m isja lekarzy zaufan ia, że w  le
czen iu dr. Z . znajdu je się człon
k in i K asy p. B ., k tórą dr. Z . bez 
badan ia uznał n iezdo lną do pra

cy i k tórej następn ie przez dal

szych 5 m iesięcy , n ie w idząc je j 
w cale, w ydaw ał pośw iadczen ia 
na zasiłek p ien iężny a na prośbę 

m ęża pacjen tk i, aby chorą od
w iedził, m iał dr. Z . odpow ie
dzieć, że K asa za w izy ty n ie 

p łaci.

stąpn ie osob iśc ie w ydał po lece

n ie żandarm erji co do w droże

n ia energ icznego śledztw a i  

udał sie do R zym u. K ró l dow ie

dziaw szy się o zam achu odw ie

dził M usso lin i‘ ego.

R Z Y M , 4. 9. A . W . 

C ałe W łochy om aw iają gorącz

kow o zam ach na sam ochód pre- 

m jera w łosk iego dokonany- w  no 

cy , gdy M usso lin i pow racał 

z jednego z oko licznych zam ków 

gdzie zaw sze spędzał popo łu
dn ie. M usso lin i jak zw yk le sam 

prow adził auto i gdyby n ie za

uw ażył on b łysku strzału i n ie 
uchy lił g łow y w porę otrzym ał

by strzały praw dopoddbn ie 

w g łow ę. Strzały zosta ły w y 

m ierzone z w iększej od leg łości 

z ręk i bardzo w ytraw nego Strzel
ca. Z raportu po lic ji w ynika, że 

zam ach bandytów jest w yk luczę 

ny. M usso lin i w  najb liższej w io 
sce zatrzym ał auto j zaczekał’ ^ńoćhodów , k tóre przejeżdżały tą 

na przy jazd drug iego auta w  k tó sam ą drogą na godzinę przed- 

rym jechali jego sekretarze, na- tern.

B E R L I>  4. 9. (PA T )

Jak donoszą z R zym u do dzień 
n ików tu t. kursow ały tam pog ło

sk i o zam achu, k tóry jakoby w y 

konany zosta ł na M usso lin i‘ ego 
w chw ili, gdy w racał sam ocho

dem z przejażdżk i zam iejsk iej. 

O becn ie ze strony urzędow ej ko

m uniku ją, że strzały oddane by

ły  n ie do sam ochodu, k tórym je
chał prem jer, ale db dw óch sa-

Z arząd K asy C horych 
G rudziądza.

m iasta

Wyclecjko polska to »!, Grecji l Włoch
Z okazji ^W ystaw y Polsk ie j 

w  K onstan tynopo lu , Polsk ie B in  

i-o Podróży „O rb is" organ izu je 
specja lną w ycieczkę z K onstan

tynopo la do G recji i W łoch 
W ycieczka zw iedzi K onstan ty -

nopo l. A teny , B rindisi, N eapo l, 
R zym . W enecję i W iedeń. W y 
cieczka ta potrw a oko ło 40 dn i.

Z G rudziądza w  w yM eczce te j 

b iorą udzia ł p. red . ł.ydko i p. 

red . Stanach.

Bonn Polski kupuje 6 proc, złote Pony skarb
T utejszy O ddzia ł B anku Pol

sk iego donosi nam . że kupu je 
6 proc, zło te bony skarbow e po 
kursie g ie łdy w arszaw sk iej.

M iadom ość ta napew no ucie 
zy licznych posiadaczy drobnej

ilośc i bonów , potrzebu jących go

tów k i. B ędą m ogli sprzedać bo
ny dzięk i staran iom naszych po

słów , w szczegó lności posła Pa
w laka, k tóry sw ego czasu zain - 
terpelow ał rząd w te j spraw ie.PONMLKJIHGFEDCBA

T E A T R  M I E J S K I .

Z an im w po łow ie b.m . rozpo 

czn ie się ofic ja lny sezon teatru 

m iejsk iego pod dyr. K aro la B en
dy, w  n iedzie lę dn ia 7-go b.m . i 

w  św iąteczny pon iedzia łek dn ia 
8 w rześn ia odbędą się ty lko  dw a 

w ystępy zespo łu znakom itych 

artystów p ierw szej sceny po l

sk ie j, t.j. teatru R ozm aitości 
w  W  arszaw ie w  osobach: u.aury 

D unin— O sm olsk ie j, M arji Stron 

sk ie j, K arola B endy, L udw ika 

Fritschego i Jana Szym ańsk ie
go, k tórzy odegrają g łośny dra

m at słynnego belg ijsk iego au
to ra, H enryka K iste inaeckersa 

„ Instynk t", dający w ym ien iu 

nym pow yżej św ietnym dram a- 

tystom szerok ie po le pop isu 

aktorsk iego.
Przed m iesiącem goście nasi 

w tym sam ym zespo le odegrali 

„ Instynk t" na scen ie krakow

sk ie j „B agateli" , gdzie przy jm o

w ano ich entuzjastycznie, a pra
sa jednog łośn ie nazw ala w ystęp 

sto łecznego zespo łu ńajśw ietn iej 
szern przedstaw icnien i 

n ie.

szego jak iem i są kw atery i prze

to zw raca się do Szan. O byw ateli 
m iasta T orun ia w szczegó lności 

do pp. w łaścic ieli hotelów , by 
w uznan iu za pon iesione przez in  
w alidów w ojennych kalectw a 

i katusze łaskaw ie zaofiarow ali 
im w czasie pobytu w T orun iu 

potrzebnego przy tu łku -- kw a

tery . x
Ł askaw e zg łoszen ia przy jm u je 

osob iśc ie i te lefon iczn ie (N r. 89!). 
p. Szw iec przy u licy Ł aziennej. 

Z arząd oW jew ódzk i na Pom orze'

(— ) Jarzem bow sk i, sekretarz.

(- R hone, w  z. przew odn iczący

S A C Z N O Ś C  I N W A L I D Z I W D O 

W Y  I S I E R O T Y !

Z okazji IV . zjazdu delegatów 

obchodzi Z arząd W ojew ódzk i 

Z w iązku Inw alidów W oj. na Po

m orze uroczyste pośw ięcen ie 

sztandaru . Ppraszam y zatem 
w szystk ich członków tu t. K oła 

bv brali udzia ł w uroczystości. 
^B liższe szczegó ły w afiszach.

f l sezo-

W E Z W A N I E .

Z arząd Pow . G im n. 

w T orun iu 
człońków do w zięcia „ in  corpo- 
fe- ' w uroczystości pośw ięcen ia 

sztandaru W ojew ódzk iego Z w . 

jlnw alidów W ojennych na Po
m orze — k tórą się odbędzie 

w n iedzie lę 7- b.m .
Z biórka o godzin ie l()-e j rano 

na Placu T eatra lnym . Stró j so

ko li w zgl. czapk i lub odznak i.

,Sokó ł" 

w zyw a w szystk ich

B A C Z N O Ś Ć  I N W A L I D Z I W O 

J E N N I !

.lak rozkaz D . O . K . V III.  op ie
w a. A m bulatoryczne leczen ie 

inw alidów w ojennych na obw ód 

T oruń odbyw a się w Izb ie cho

rych w arsztatów am unicy jnych 
przy K . (). W . w T orun iu pow . 
T om lin .

O B Y W A T E L E  M I A S T A  

T O R U N I A !

W dn iach 7. i 8. w rześn ia 
przebyw ać będą w grodzie na

szym Inw alidz i w ojenn i Pom o
rza, ci, k tórych spo łeczeństw o 

Polsk ie w ysy łało gdy O jczyzna 

by ła zagrożona w krw aw y bó j.
Z w oln ien i z okaleczen iem przy 

byw ają po raz c z w a r t y  do T oru*  
[D ia, by ' radzić o sw oich cierp ie

n iach o sw ej n iedo li.
Z arząd W ojew ódzk i Z w iązku 

Inw alidów W ojennych R . P. na 
Pom orze, chcąc przygotow ać tym  

w szystk im godne przy jęc ie n ie 
jest w  stan ie postarać się d la 
tych bohaterów , najn iezbędn ie j-

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

O d d łuższego już czasu, zapo

w iadały różne W ydaw nictw a 

ukazan ie się „P rzew odn ika po 

T orun iu". N iestety jednak —  ża
dne z tych w ydaw nictw —  n ie 

dotrzym ało ob ietn icy . B rak je-

Jesteście przygotowani 1!
T y lko ten , k to już teraz sw ą garderobę jesienną i zim ow ą do nas 

do czyszczenia i farbowania przyniesie, 
m oże nadejścia ch łodnych dn i spoko jn ie oczek iw ać

Farbiarnia i pralnia chemiczna

Wilhelm Kopp
Toruń, ul. Żeglarska 22

Fabryka i in teres g łów ny: Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy nr. 33

M iejsca przy jm ow ania w  B ydgoszczy :

Gdańska 8, Gdańska 37, Mostowa 6, Wełniany Rynek 9.

W łasne sk łady : 

w Gdańsku, Gnieźnie, Grudziądzu, Inowrocławiu.

dnak tak iego Przew odnika —  ze 

w zględu na znarzny ruch krajo

znaw czy -  na Pom orze —  a tern 

sam em i  do T orun ia jako sto licy 

W ojew ództw a — by ł pon iekąd 

rażącą kon iecznością -^na k tórą 

czekało się z n iek łam aną n ie

cierp liw ością.

W reszcie brakow i tem u zapo

b ieg ła obecn ie „Pom orska D ru

karn ia R oln icza" Sp. A kc. w  T o

run iu —  k tóra w ydała 

„ M o n o g r a f ię i P r z e w o d n ik  I lu 

s t r o w a n y  p o  T o r u n iu * * .

T ekst „P rzew odn ika" opraco
w any zosta ł bardzo starann ie i  

w yczerpu jąco przez dr. L an- 

kau‘a i  dra Pajzdersk iego. C zter
dzieści k ilka doskonałych ilu -  

stracy j, w edług zd jęć G . M ilczew 

sk ieog zdob ią to bogate w yda

w nictw o. W  końcu znajdu jem y 

p lan m iasta T orun ia w edług po

m iarów kap itana W . P. I. R ód- 
csa. Ć ałnść u jęta w  artystyczną 

ko lo row ą ok ładkę w edług pro je
k tu art. m ai. pro f. F. S. K ow ar

sk iego.

W  ydaw nictw em pow yższem 

dow iod ła „Pom orska D rukarn ia 

R oln icza" w T orun iu —  zrozu
m ien ia braku, jak i w  te j dziedzi

n ie panow ał — a tern sam em 
przez w ydan ie „P rzew odn ika" 
w tak ie j prak tycznej i bogatej 

szacie przyczyn i się n ie m ało 

do zaznajom ien ia całego Społe
czeństw a Polsk iego z h isto rją i

zaby tkam i naszego p ięknego T o- i 
run ią.

M o k r e :

G relew icz Podgórna 14.
G relew icz Jan Podgórna 32.

R aniszew sk i G rudziądzka 95^, 

W agner C zarneck iego 17 

D ołęga K ościuszk i 46.

K am ińsk i K ościuszk i 77.

K am ens K . Sobieskiego 30. 

K opycińsk i Sobiesk iego 27.

Słon iew sk i („Z goda") O lbrach

ta 4.

J a k ó b s k ie :

L eok Ż ołnow ska L ub icka 49.

„ E x p r e s s  P o m o r s k i* 4 

posiada w  G r u d z ią d z a  f ilję  R e 
dakcji i A dm in istrac ji

p r z y  u l . D łu g ie j N r . 1 S  
nadto

„ E x p r e s s  P o m o r s k i* 1 • 

jest do nabycia 

w  G r u d z ią d z u

w następu jących f irm ach: 

B racia B ażańscy u l. L ipow a 
N r. 1.

„B azar W arszaw sk i41 u l. L ipo 

w a N r. 7.

K itow sk i u l M ick iew icza N r

Z jednoczenie Z aw odow e Pol 

sk ie u l. Staszyca N r. 4.

M iillerow a u l. Sienk iew icza 
N r. 16.

T . Peche u l M ick iew icza N r
23 w

F irm a „R ekord44 Płac 23 Sty
czn ia N r. 17.

G d y  m a s z  p r a g n ie n ie  —  p ij  „ m a -  

l in ó w k ę "

A  d la o d m ia n y m a s z „ c y t r y -  

n ó w k ę ‘ * .‘

J e ś l i p o  „ b ib ie " b o l i c ię  g ło 

w a ,

P o m o ż e  z a w s z e  w o d a  s o d o w a ,  

O d  Ś m ig ie l s k ie g o ;  ( f ir m a  t o  z n a 

n a ) ,

„ Ś m ig ló w k ą "  w  m ie ś c ie , o g ó ln ie  

z w a n a .

„ E X P R E S S  P O M O R S K I * 1 

o t r z y m a ć m o ż n a w  n a s t ę p u j ą 

c y c h  a g e n tu r a c h :  
Skow rońsk i C hełm ińska 12.

B y d g o s k ie :

Sukro u l. Sienk iew icza 1.
B ryks u l. Sienk iew icza 29. 
K am iński u l. Sienkiew icza 

W alczak u l. B ydgoska 70. 
Szu lc M ick iew icza 53 

L ejek M ick iew icza 74. 
R zepa u l. M ick iew icza 92.

C h e łm iń s k ie :

T ęgow ski C hełm ińska Szosa 87.

Mieczysław Hoffmann
T o r u ń , u l ic a  S z e w s k a  2 0 T e le fo n  2 3 0  

po leca m ateria ły jak :

płaszczowe, ulstrowe, ubranio

we, kostjumowe, spodniowe 
o r a z  w s z e lk ie  p o d s z e w k i w  w ie lk im  
w y b o r z e p o c e n a c h b a r d z o n is k ic h .

Pocóż m am y zaw sze g łosić na now o, 

iż p iw o nasze najlepsze?

Przy jacie lu, spróbu j i przekonaj się, 

a z pew nością pozostan iesz przy

Kobylepolskiem!!’

INOGIIANY
Ul oraz w szelk ie 

mate hafclarsKie 
w ykonu je szybko, 
gustow nie i tan io

Patecka, hafc iarka, 
Toruń, W. Gerbery nr. 27

w  podw órzu II. p.

W
d o  k o n c e s jo n o 
w a n e j  p r .  s z k o 
ły s te n o t y p i -  
s t y c z n e  j  b iu r o w o ś c i  dy

rek to ra B ergera w  T orun iu 
Ż eg larska 25, (zaprzysiężo
nego d la sądów okręgu to
ruńsk iego rzeczoznaw cy 
ksiąg h l. hand lu i przem .)

P O S Z U K U R
rum u. — O ferty proszę 
sk ładać tio  E ksp. E xpr. Pom

29

Szukasz rozryw k i, 
w ielk ie j  - sw obody

O dw iedzaj drog ie
„bady* i w ody*

L ecz jeśli zdrow iem
jaśn ieć m a lice

O dw iedzaj ty lko  
zdró j C zern iew ice.

C r is t a l : „ K u c h a r e c z k a " .

N o w o ś c i : „ K u c h a r e c z k a " .

P a la c e :  „ C z a r n y  b r y la n t * * .

W  G r u d z ią d z u

-------- „A PO LL O * --------

„Tajemnicu Paryża"
dram at w  24 aktach

Dokąd pójść wieczorem?'
G r a n d  C a f e —  S c e n k a  l i t e r a *  

c k o - a r t y s t y c z . - - H u m o r y s t a  

E r o n e c k i , W o d e w i l i s t k a —  

Z a m o r s k a , n a ś la d o w c a  z w ie r z ą t  

K a m iń s k i .

w ykw alif ikow anego, znającego 
Pom orze potrzebu je od zaraz 

do sprzedaży

samochodów
Z głoszen ia p iśm ienne pod adr.:

A. Nalaskowski
Automobile - Toruń

@g]Ei ®®  00  ®s bi  ma  a®  ®®

PIEMMM .■KRfiKOOŚKfl"
TORUfi, MICKIEWICZA 113 - TELEFON Z8ZIJ10

po leca

DOMue pieczm
S p e c j a ln o ś ć :

R ogatk i m aślane 

R ogalk i w iedeńskie 

R ogalk i karlsbadzk ie

Solank i

Piecionk i tbark iesy)

B ułeczk i (kaizerk i)

Z ak łady gastronom iczne, kasyna, pensjonaty , szp ita le itp .

— — otrzym ują tow ar z dostaw ą na m iejsce — — -

s®  ®  0®  ®  ®  a  ®  ®  a®  a®  a®
Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Lisi Obrony Powiełnnei Pafatwa.
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